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K a c z e ln e  D o w ó d z t w o  S i ł  
7 n ro in y c h  p o d a je :

N a  K r y m ie  o raz  w  Z a g łę b iu  

D o n ie c k im ,  w  u p o rc z y w y c h  

w a lk a c h  o d p a r to  s iln e  atak i  
n ie p rz y ja c ie ls k ie , w s p ie r a n e  

p rz e z  c zo łg i.
W  w y n ik u  n a sz y c h  a ta k ó w  

lo tn ic z y c h  n a  m ia s to  K e rc z  

o ra z  n a  s ą s ie d n i p o r t  p o w s ta ły  
w ię k s z e  p o ż a ry . R ó w n ie ż  na  
p o z o s ta ły c h  o d c in k a c h  fro n tu  
w s c h o d n ie g o  z a ła m a ły  się lic z ­
n e  a ta k i n ie p rzy ja c ie la . P o d ­
czas w ła s n y c h  a t a k ó w  o s ią g ­

n ię to  m ie js c o w e  su k c e sy .

W  A f r y c e  P ó łn o c n e j n ie m ie ­
ck ie  s a m o lo ty  n u rk u ją c e  i le k ­
k ie  s a m o lo ty  b o jo w e  sk u tecz ­

n ie  a t a k o w a ły  b r y t y js k ie  z g r u ­
p o w a n ia  p o ja z d ó w  o ra z  o b o z y  

n a m io to w e  w  M a rm a r ic e .  P o r t  

L a  V a le tta  n a  M a lc ie  b y ł  b e z ­
u sta n n ie  b o m b a r d o w a n y  p rzez  

z e s p o ły  n ie m ie ck ich  s a m o lo ­
tó w  b o jo w y c h .  C e ln e  t ra fie n ia  

b o m b  w  d o k i  s p o w o d o w a ły  

zn aczn e  s p u s to sz e n ia  i  s z e ro k o  
ro z p rz e s t rz e n ia ją c e  s ię  p o ż a ry .  
L o t n is k a  n a  w y s p ie  b y ły  

d n : " ■} j n o c ą  b o m b a r a o w * .  e. 
P o d c z a s  z b r o jn e g o  m o rs k ie g o  
w y w ia d u  u s z k o d z o n o  ce ln y m i  
b o m b a m i n a  a n g ie lsk im  o b s z a ­
rze  m o rs k im  n a  w s c h ó d  o d  

D u n d e e  d w a  w ię k s z e  b r y t y j ­
sk ie  s ta tk i h a n d lo w e .

B ER LIN  (D N B ), W  rejonie na 

połudntowy wschód od jeziora H 
men bolszewicy atakowali przez p:ęć 

dni stanowiska pewnej niemieckiej

zabitych ezerwonogwardzlstów. Zdo­
byto pięć dział, pięć miotaczy gra­
natów, pewną Ilość czołgów 1 wiele 

innej broni.

dywizji piechoty. Mimo dużych 

krwawych strat powtarzali oni wciąż 

próby uzyskania chociażby małych 
miejscowych sukcesów. Lecz I tych 

nie udało im się osiągnąć. Niemiec­
cy piechurzy mimo silnego mrozu 

odparli wszystkie ataki bolszewic­
kie, Nieprzyjaciel zmuszony byt tyl­
ko na tym jednym odcinku walki 
opłacić swoje bezskuteczne próby 
liczbą ponad 2,000 zabitych. Cyfra 

ta wskazuje ponownie, jak bardzo 
wysokie straty w  ludziach ponosi cx* ° h *iedem nieprzyjacielskich sa- 
nieprzyjaclel na froncie wschodnim molotów. Pięć dalszych maszyn zni. 
podczas swoich stałych bezskutecz- szczono na ziemi. 1-go marca atako 

nych ataków, W  ostatnich dwóch f wano kilka/krotnie Maltę, Niewie’ka 

dniach lutego silne ataki nleprzyja-1  bomb, zrzucona ubiegłej nocy 
cielskia na wschód od jeziora Ilrnen ! ^  n ,e powaź.
załamały się o  opór dywizji p łe- j
choly. W  jednym tylko njiejscu w j W  *>udyn-
czasie zmiennych walk o pewną i ku koszarowym wybuchł pożar, lecz 

miejscowość naliczono ponad 460 ! został natychmiast ugaszony.

Komunikat włoski
RZYM, 3.3. (DNB ). Kwatera Główna 

Sił Zbrojnych podaje: N a froncie
w  Cyrenatce działalność oddziałów  

wywiadowczych. Myśliwce niemiec­

kie zestrzeliły w  czasie walk lotni-

T a  s i ę n w z ą g w a

99h u m a n i ś a m a ś  ć * *
RZYM, Dowodem tego, jak Angli­

cy zachowywali się w  Bengazl, jest 

komunikat agencji Stefanl o postę­
powaniu Anglików z umieszczonymi 
w tamtejszym szpitalu cywilnym cho 

rymi. Żołnierze angielscy wyrzucili 
chorych z łóżek i przepędzili wszy­
stkich mieszkańców szpitala, męż­
czyzn i kobiety, chorych zakaźnie 1 
ciężko chorych na dziedziniec szpi­
talny. Pewien lekarz w  momencie, 
gdy dokonywał operacji chorego, 
został oderwany od stołu operacyj­
nego i wywieziony wraz z klerów-

| niklem szpitala I Innymi lekarzami. 
Obsługa chorych i chorzy zostali 
przeniesieni do obozu, otoczonego 

drutami kolczastymi, gdzie 12 cho­
rych zmarło wskutek złego trakto­
wania. Dopiero po wkroczeniu wojsk  

niemiecko - włoskich można b y to 

uwolnić nieszczęśliwych z oba/.u, 

który straszny przedstawiał widok. 

Opiece lekarzy skierowanych na­

tychmiast przez władze wojskowe  

niejeden z chorych zawdzięcza ży­

cie.

S t o s u n k i

j a p o ó s K o - s o w i e c K i e

Cli Ele nie chce
woj * y

SANTJAGO DE  CH ILE , (DNB). W  

artykule, omawiającym stanowisko, 

jakie ma zająć polityka zagraniczna 
Chile wobec wojny, gazeta „Nacton" 
•występują przeciwko poglądowi, 
jakoby Ameryka Południowa mogła 
być zaatakowana przez mocarstwa 

Osi, Poważna gazeta stwierdza, że 

hsgo rodzaju wersje są absurdem, 
Chile w  każdym razie nie grozi w  
chwili obecnej 4?'* niebezpieczeń­
stwo pod warunkiem, że zachowa 

odo postawę pokojową. Przystąpie­
nie Chile do wojny wywołałoby bar­

dzo ciężkie skutki dla żeglugi I d li  
handlu zagranicznego. Na jakąkol­
wiek pomoc ze strony Stanów Zje- 
daoczonj-ch nie można żywić na j­
mniejszej nadziel.

„Diario Ilustrado", omawiając 

ten sam temat, zauważa, że Stany 

Zjednoczone chciałyby wprawdzie 

■dzielić pomocy kontynentowi, nie 

miałyby jednak w  razie potrzeby

B r y t y j s k i  b f u f f  s p a d o c h r o n o w y
W  p o s z u k i w a n i u  n o w e g o  f r o n t u

D. B E R LIN . Rozważaniom anglo­
saskim, awtoznnym z  zagadnieniem  

wylądowania wojsk brytyjskich j 
1 amerykańskich na wybrzeżach r 
Norwegii, Finlandii albo na północ­
nym wybrzeżu Sowietów, przypatrn  

Ją się w stolicy Bzeszy *  najwięk- j 
szyrn spokojem. Notuje się tułaj , 
wymuszenia i życzenia am basadora J 
sowieckiego w  Waszyngtonie, Litwi- j 
n ó w ,  o  konieczności stworzenia j 
drugiego anglosaskiego frontu prze j 
clwko Niemcom i analogiczne oś­

wiadczenia brytyjskiego ministra
rVTTrrTTTTTT7VYT¥TTTVTTTTTYTYV*Wre I

możności dostarczenia skutecznej j 
obrony. Stany Zjednoczone muszą j 
w pierwszym rzędzie troszczyć się i 
obecnie o własne bezpieczeństwo, j 
Cliilljczykom należy, -opierając się - 

na tych faktach, myśleć tylko o ■ 
Chile,

Cripps‘a, Z  zainteresowaniem zajmu j 
ją się tutaj oddźwiękiem, jaki te wy  

nurzenia wywołały w  Szwecji. Z  pra 

sy szwedzkiej wynika, że tego ro ­
dzaju przedsięwzięciom nie można 

by się przyglądać obojętnie, jeśliby 

w  ich rozwoju mogło powstać za­
grożenie Szwecji.

Niemiecki spokój wofeee tego ro ­
dzaju planów tłumaczy się nie po
raz pierwszy oceną, Juką niemieckie 

sfery wojskowe wyrażają o  ogło­
szonym niedawno przedsięwzięciu 

brytyjskich spadochroniarzy na wy­
brzeżu Północnej Francji. Tego ro ­
dzaju desant, który posiada zna- 
ezenie Jedynie miejscowej akcji w y­
wiadowczej, mogą również Niemcy 
w  każdej chwili —  Jak podkreślają 

w  Berlinie — - wysadzić w  Szkocji 

albo na jakim Innym miejscu angiel 
skiego wybrzeża, jeśliby tego wy­

magały Interesy niemieckie. Jeśli 
Brytyjczycy z tego rodzaju akcji 

robią propagandowo większą spra­

wę, to jest to lylko Istotny dowód 

własnej słabości militarnej.

Niemieckie sfery wojskowe pod­

kreślają również, i e  tego rodzaju  

akcji wywiadowczej nie należy żad­

ną miarą porównywać z rzeczywis­

tymi desantami, ponieważ istota de 

santu polega na tym, by przez ob ­

sadzenie jednego lnb kilka lotnisk 

stworzyć bazę d la posiłków cięższe] 

broni i punkt wyjścia do trwałego 

zajęcia większej przestrzeni. W  

związku z tym wskazuje się w  Ber­

linie na zdobycie wyspy Krety przez 

oddziały desantowe niemieckiego 

lotnictwa.

TOKIO  (D N B ). W  związku ze 

zmianą na stanowisku ambasadora 

japońskiego w  Moskwie „Tokio  

NItschI Nitschi", pisze, że od czasu 

zajść pod Nomonhan stosunki japoó 

sko - sowieckie poprawiały się bar  

dzo powoli, W o jn a  niemiecko - 
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sowiecka otworzyła nowe perspek­
tywy. Również 1 um owa rybacka  

wciąż Jeszcze nie jest ostatecznte 

załatwiona, rozstrzygające znaczenie 

ma zagadnienie, czy Moskwa w  w o j­
nie wielko - azjatyckiej zachowa 

najściślejszą neutralność.

95.000 ludzi zwiedz ło  wystawę  
„Czerwony terror"

Urządzona w  Kowieńskim Muzeum  

Kultury wystawa „czerwony terror 

na Litw ie", w  jednym w swoim ro­
dzaju materiale oskarżającym, obra  

zająca niesłychane cierpienia naro­
du litewskiego w  czasie panowania 
bolszewików została w  niedzielę 
zamknięta. Około 95000 zwiedzają­
cych obejrzało w  ciągu 30 dni, te 
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grozą wzbudzające świadectwa 
krwawego panowania bolszewików. 
W ystawa, którą jak  wiadomo urzą­

dziło biuro stadiów do badania bo i. 

szcwlzmn ł żydostwa, będzie obec­

nie demonstrowana w  Wilnie. 

Otwarcie wystawy w  W iłąte prze­

widuje się na dzień 29 marca.

Oskarżenie Stalina

TOKIO. (DNB ). Rzecznik m ary- 
Bark* zwrócił się z wezwaniem do 
■wszystkich statków handlowych, 
znajdujących się na Morzu .hawaj­
skim, by się poddały japońskiej ma 

rynarce wojennej, w  przeciwnym  
bowiem razie będą musiały ponieść 

skutki zarządzeń wojennych. W sku ­
tek zatopienia pięciu krążowników  
i dziesięciu kontrtorpedowców alian 
ekkh oraz przez uszkodzenie da l­
szych czterech krążowników w  cza­
sie w a l i  morskich u wybrzeży Jawy 
od 27 lutego do 1 marca siły m or­
skie sprzymierzonych przeciwników  
na południu Pacyfiku zostały znisz. 
ezone. Statki handlowe posiadają 

słabą tylko obronę. Rzecznik zapew  

nił, że obecność japońskich okrętów  

wojennych przed Batawią 1 Soera- 
bają czyni z każdej próby ucieczki 
samobójstwo, jeśli się jednak statki 
handlowe poddadzą, będą przez 

-władze japońskie ludzko trakto­
wane,

BANGKOK'. (D N B ). Manifest Sub- 
ha Chandry Bose'go do narodu hin- 
Iuskiego podziałał na hinduskie sfe. 
ry  Sjamu jak błyskawica. P ierw ­
sza wiadomość nadeszła do Bśng- 
koku w  niedzielę i oznajmiono ją  
natychmiast przed masowym zebra­
niem hinduskim. Tłum wznosił 
okrzyki na cześć Bose‘go. W śród  

wszystkich zamieszkałych w  Syja­
mie Hindusów panuje entuzjazm z 
powodu odnalezienia z powrotem  
• wego przywódcy i radość z powo­

du jego ukazania się i zajęcia przez 
ntego stanowiska w  sprawie hindus­
kiej walki o wolność. Szczególny 

poklask w tutejszych sferach hin­
duskich znajduje oświadczenie B o ­
sego , że naród hinduski nie zgodzi 
się na żaden kompromis z Anglią, 
lecz będzie walczył dalej aż do 

uzyskania wolności. Hinduski zwią­
zek nacjonalistyczny w  Bangkoku 

przesłał dzisiaj Bose‘mu telegram, w

którym zapewnia mu pełne popar­
cie ł lojalność i prosi by ob ją ł za­
rezerwowane dla niego oddawna  

kierownictwo związku i stał się
przywódcą wszystkich Hindusów, 

przebywających za granicą.
TOKIO. (D NB ). Japońskie bom ­

bowce zaatakowały 1 i 2 marca z b, 
dobrym skutkiem stanowiska arty­
lerii przeciwlotniczej poza liniami 
amerykańskimi na półwyspie Ban-

WIELKA BITWA NA JAWIE
T O K I O .  U r z ę d o w y  k o m u ­

n ik a t  ja p o ń s k i  o  s k u te c z n y c h  

o p e ra c ja c h  n a  J a w ie  g ło s i, źe  

„ p o d  o s ło n ą  d u ż e g o  o d d z ia łu  
f lo ty , s iln e  je d n o s t k i  w o js k  

ja p o ń s k ic h  d o k o n a ły  m im o  
g w a łt o w n e g o  o p o r u  n ie p r z y ­
ja c ie la  n a  m o rz u , w  p o w ie t r z u  

i h a  lą d z ie  lą d o w a ń  w e  w s c h ó d  

n ie j, ś r o d k o w e j  i  z a c h o d n ie j  
części J a w y . W o j s k a  ja p o ń sk ie  

r o z s z e rz a ją  b e z  p r z e r w y  z a s ię g  

s w o ic h  d z ia ła ń .
S tw ie rd z o n e  d o ty c h c z a s  

s tra ty  ja p o ń s k ie  w y n o sz ą '-  je ­
d e n  z a to p io n y  t ra n s p o rto w ie c ,  
o ra z  t r z y  in n e  s ta tk i, k tó re  o - 
s ia d ły  n a  m ie liź n ie . J e d n a k  

s tra ta  w o j s k  r ó w n a  s ię  w  p r a k ­
ty c e  z e ru , p o n ie w a ż  s ta tk i u le ­
g ł y  z n is zc ze n iu  p o  w y l ą d o w a ­
n iu  w o js k .  N a t o m ia s t  m a r y ­

n a r k a  ja p o ń s k a  z a to p i ła  w  n ie ­
d z ie lę  r a n o  n a  w s c h ó d  o d  Ba*  
t a w i i  je szcze  je d e n  w ie lk i  a n ­
g ie ls k i  k r ą ż o w n ik  i d w a  k o n t r  
to rp ed tow ce .

O d  c h w ili  w y lą d o w a n ia  Ja­
p o ń c z y k ó w  t r w a  b i t w a  w z d łu ż  

p ó łn o c n e g o  w y b r z e ż a  J a w y  i  
n a  u ro d z a jn e j  r ó w n in ie , k tó ra  

c ią g n ie  s ię  n a  z a c h ó d  o d  B a -  

ta w ii  aż  d o  o k o lic , p o ło ż o n y c h  

n a  w s c h ó d  o d  S u ra b a ji ,  D ł u ­
g o ś ć  f r o n t u  w y n o s i  9 6 0  k m ., a  
je g o  g łę b o k o ś ć  o k o ło  60  k m .  
N a  p o d s t w ie  w y s o k ie j  l ic z b y  

w y s a d z o n y c h  p rz e z  J a p o ń c z y ­

k ó w  w o j s k  i  p r z y w ie z io n e g o  

m a te r ia łu  w o je n n e g o  n ie  m o ż ­

n a  w ą tp ić ,  że  m a ją  o n i z am ia r  

z a ją ć  J a w ę  w  tem p ie  w o jn y  

b ły s k a w ic z n e j .

tanga. Podczas przeprowadzonego 

W tym samym czasie ataku na nie­
przyjacielskie linie frontowe wzdłuż 
wybrzeża zachodniego wyrządzono 

ciężkie szkody bombami,

TOKIO. (D N B ). W  odpowiedzi na 

rozmaite pytania odnoszące gię do 

zmiany na stanowisku japońskiego' 
am basadora w  Moskwie wskazał 
rzecznik rządu japońskiego na opu. 
bBko-wane już w  prasie komunikaty, 
które igioszą, że termin odjazdu  

ambasadora nie jest jeszcze znany 
i oświadczył, że wiadomości te od ­
powiadają prawdzie,

SZANGHAJ (D N B ). Jak donosi 
radio z Delhi gubernator Bengalil 
zwrócił się do 'udmości Kalkuty z 
ostrzeżeniem. W ezw ał g p  ludność 

do realistycznego traktowania poło­
żenia i przeprowadzenia odpowied­
nich przygotowań. „Nie w iem y" —  

oświadcza gubernator —  „kiedy i w  
jaki spo:ób uderzy w  nas cios, mu­
simy być jednak przygotowani".

TOKIO  (D N B ), Rząd wydał w  so- 
bośę zarządzenia, zmierzające do 

stworzenia organizacji, której zada­

niem będzie rozw ój kopalni krusz­

ców na zajętych obszarach Indyj Ho  

lendersklch a przez to popieranie wy 

dobywania kruszców. Zamianowano 

oficjalnie ośmiu przemysłowców dla 

nadzoru nad wydobywaniem  bnu- 

zyln w  rejonie Pinlau, cyny na w y ­

spie Banika ł nikła na Gelebes,

K O W N O . 3.3. Ogłoszony obecnie 
nowy ustrój agrarny dla zajętych 
obszarów wschodnich, stanowi Jnż 

sam przez się dostateczny dowód  
kłamliwości bolszewickiego oświad­
czenia o  tym, ie  zarząd niemiecki 
uciska włościan na wschodzie, Z  te­
go programu przemawia mocna wo­
la Rzeszy zlikwidowania sowieckie­
go k-olchozn 1 poprowadzenia naro­
dów  zamieszkałych na przestrze­
niach wschodnich ku nowej przy­
szłości.

Dlatego też tym bardziej grotes­
kowo brzmtą w  tych właśnie dniach 

rozmaite kłamstwa roztrąblano I 
przez Sowiety po święcie o tym, że  ̂

w generalnych Komisariatach Esto­
nii, Łotwy i Litwy odebrano wieśnla 

kom ziemię, którą otrzymali oni od  
rządu sowieckiego. Jest to nowa  
nieszczęsna próba zatuszowania 
krwawych śladów terrorystycznego 
reżimu, które bolszcwizm pozosta­
wił w  byłych państwach, bałtyckich. 
Odpowiedzialne kierownictwo, które 

stoi dzisiaj na czele samorządu w  
Rewia, Rydze i Kownie, podnosi 
przeciwko tym tendencyjnym ma­
chinacjom, uprawianym przez mos. 
litewskiego żyda Łazowskiego, jak  

najenergiczniejszy protest 1 wzywa  
łotewski, litewski i estoński naród 

na świadków tego, że Jeden rok  
bolszewickiego panowania w  państ­
wach bałtyckich może być tylko 
podstawą do  krwawej skargł na  
morderstwa, okrucieństwa ł spusto­
szenia, dokonywane prze* żydów  

1 bolszewików.
Ze strony Litwy zabiera głos 

pierwszy radca generalny, generał 
Kubiliunas, w  następujących sło­
wach:

,,Bolszewicy odebrali włościani­
nowi w Generalnym Komisariacie 

Litwy ziemię, która uprawiał on od 
wieków, wydziedziczyli litewskich 

właścicieli dom ów ł wygnali icli 
*  ich mieszkań a w  wielu wypad­

kach osadzili żydów. Zarząd nic. 
miecki oddał włościanom łeb zagro­
dy a  mieszczanom ich domy w  za­
rząd, a obecnie przechodzi do  przy 
wrócenia zniesionej przez bolszewi­
ków własności prywatnej.

Bolszewicy nałożyli na włościan  

nieznośne podatki w  naturze, ażeby 
ich w  bezwzględny sposób zrujno­
wać 1 zapędzić w  kołchozy. Zarząd  
niemiecki, mimo wojny i warunków  

wojennych, zwraca uwagę na włoś­
cian l użycza ciężko poszkodowa­
nym przez zarządzenia bolszewickie 

mieszkańcom Litwy —  wszelkich 
i » o ’ ’iwych ułatwień.

Bolszewicy uwięzili 12000 całko­
wicie niewinnych Litwinów jedynie 

z powoda ich narodowości lob  dla­
tego, że byli dawniej antykomunis­
tycznych przekonań oraz wygnali 
do Azji ponad 40090 Litwinów. 
Niemcy natomiast nie więzią nawet 
byłych funkcjonariuszy bolszewic­
kich, Muszą oni jedynie złożyć przy 
rzeczenie, że wstrzymają s ’ę od 

wszelkiej działalności bolszewic­
kiej. Nikt ich nie prześladuje ani 
nie wywozi.

Tak zwana kulturalna działal­
ność bolszewików nie była ostatecz 

n>e niczym innym, jak tylko narzę­
dziem ieh propagandy 1 jaskrawo  
zwracała się przeciwko narodowi 
litewskiemu. Zarząd niemiecki na­
tomiast stosuje nawet w  czasie 
obecnych warunków wojennych co 

raa większą tolerancję wobec ku l­
turalnych potrzeb Litw inów. Naród  

litewski nie zapomniał i  nie może 
zapomnieć terroru bolszewickiego.

Ten straszliwy okres bolszewic­
kiego panowania, jak  i bolszewizmu 

w ogóle demaskuje 1 pokazuje w  
przekonywujący sposób urządzona 

w Kownie wystawa „czerwony ter­
ror", która jest budzącą grozę nlcu. 
stającą skargą przeciwko panowa­
nia bolszewickiemu na Litwie**,

podp. generał K U B IL IU N A S ,



W  oknach w ystaw ow ych  C zy­
te ln i Pub licznej p rzy N iem iec­
kiej Księgarni w idn ieje od kilku 

d n i wystawa, budząca' w ie lk ie  
zainteresowanie w ileńsk ie j pu­
bliczności. W ystaw a obrazu je 

teraźn iejszą  Amerykę, taką, 
jaką jes t w  rzeczyw istośc i. W  

związku z tym podajemy po­
n iże j c iekaw y artyku ł dr. R y ­
szarda Salett‘a. w ydrukow any 

w  czasopiśmie „Signal*1, za ty ­
tułowany: „Stany Zjednoczone 

od reprezentancyjnego frontu 

i w- rzeczywistości'1,

W  1920 r. ukazała się w  Stanach 
Zjednoczonych zajm ująca książka; 
tytuł jej brzmiał „Jak zachwalali­
śmy Amerykę". Autorl George Creel, 
by ł podczas ostatniej wojny kiero­
wnikiem urzędu propagandy, t, zw, 
„Committee on Public Inform ation". 
Creel opowiada zupełnie szczerze, 
jak  to się jemu oraz jego współpra  
eownikom udało nie tylko zdemora­
lizować Niemcy i mocarstwa cen­
tralne przez kłamliwą propagandę, 
aie 1 „sprzedawać amerykanizm" 

krajom  wówczas neutralnyml a na­
wet sprzymierzonym ze Stanami 
Zjednoczonymi.

Próbowano wtedy otaczać Ame­
rykę nimbem, tóry miał fascynować 
narody w Europie, tak jaik fata 

morga n a podróżujących na pustyni. 
Z chwilą zakończenia wojny dano 

temu wszystkiem u spokój, a lbo ­
wiem naród amerykański przypom­
niał sobie o  istnieniu własnych za­
gadnień, doznawszy rozczarowania z 

pow odu  zbyt kosztownej imprezy 

europejskiej. Obecnie, po 25 latach, 
widzimy, że Rooseveit w  trakcie 
przygotowań do powtórnego wm ie­
szania się Ameryki do spraw  euro­
pejskich chwycił się tego samego 

wyświechtanego środka; udając neu 
tralność, powołał już w e wrześniu 
1941 r. do życia urząd propagandy, 
który, pomimo zaprzeczeń, został 
całkowicie zorganizowany na wzór 
„Committee on Public Information" 
Creela. Na czele nowego biura pro­
pagandowego stanął pułkownik Do. 
BOvan. Jedyne kwalfikacje, jakie 
posiadał do pełnienia swoich funk- 
eyj, stanowiła podróż do Europy, 
podczas której zgubił swój paszport 
w  jednym z lokal! nocnych w  Sofii. 
W edług dotychczasowych informa- 
eyj, z bfura tego wychodzą fan­
tastyczne plany, które m ają na celu 
unaocznić narodom w  Europie 
„przewyższający wszystko amery­
kański tryb żyd a". Co więcej, arcy. 
gorliw l teoretycy z otoczenia Do- 
novana mówią nawet o „stuleciu 
amerykańskim". Jest to ta sama 
p iosenka, którą przed 25 Jaty za­
czą ł gwizdać Creel i k tóra przeszła 

do historii Ameryki jako ,,Commit- 
tee on Misinformation". Sam Creel 
przyznał w  swojej książce, że nie­
z liczone broszurki i traktaciki, wy­
dane w  ilości 75 milionów egzem­
plarzy, m iały wytworzyć fałszywy  
obraz, nie odpowiadający rzeczywi­
stości, a to dla zamaskowania istot, 
nych zamiarów waszyngtońskiego 

rządu. Biuro D onorana stosuje o- 
Becnie te same metody.

W obec powyższego warto zasta­
nowić się, jak teź wygląda ten tak 

zachwalany ,,amerykański tryb ży­
cia ".

Naród amerykański wyobraża so­
bie, że jego standard życiowy jest 
ideałem, do którego winny dążyć 
inne narody. Stale się słyszy, że

Wyrok historii
„Helsingin Sanomat1'  pisze na 

marginesie upadku Singapoore i 
Rangoonu: Cały plan wojenny „de- j 
m okracyj" rozpadł się i musi być 
opracowany na nowo od podstaw. 
Obecnie Japończycy mogą zagrażać 
Indiom zarówno od strony morza 
jak i z Burmy. Upadek Singapoorn 
zwiastuje, że AngUa, która przepę­
dzona została już z kontynentu 

europejskiego, traci w  szybkim tem 
pie swoje obszary i swoje w p ływ y  

również w  Azji. Brytyjska potęga 
światowa łamie się i zdąża ku za­
gładzie. W yrok  historii ciężko ude­
rza w  ten bezkształtny twór pań­

stwa światowego, którego grzechy 
przeciwko prawom etycznym 1 dzie. 
jowym  sprowadziły karę niebios.

noczone
cywilizacja amerykańska to: własny 
dom, samochód, radio, chłodnia do ­
m owa, fotel bujający na werandzie  

i t. p, Ale jak to wszystko wygląda  
w  rzeczywistości? Przebiegli przed­
siębiorcy wykorzystują tęsknotę lu ­
dzi za własnym kątem, budują prze­
ciętnemu robotnikowi i pracowniko­
wi domek drewniany z cienkimi 
ścianami, za który trzeba spłacać 

należność wraz z procentami przez 

dwadzieścia ląt. Rozreklamowane 
organizacje handlarzy kuszą do ku­
pna samochodu, który po roku traci 

j 60 proc, swej wartości, gdyż na 
* rynku pojawiają się co raz to nowe 

modele. To samo jest z aparatami 
radiowymi, chłodniami domowymi i 
innymi sprzętami, tak ie  przeciętny 

obywatel żyje w  nieustannym lęku 
i niepewności między koniecznością 

spłacania długów a widmem braku  

zarobku. W łaściwe pojęcie o  Istot­
nym amerykańskim standarcie ży­
ciowym można sobie urobić na pod­
stawie danych, opublikowanych w  
czerwcu 1940 r. przez szefa higieny 

w  Stanach Zjednoczonych, dr. Par- 
rana, który stwierdza, że 40 proc, 
ludności w  Stanach nie dożywia się.

Ogłasza się całemu światu, ie  

robotnik amerykański jest najlepiej 
płatnym robotnikiem na świecie. 
Jak przedstawia się sprawa w  rze­
czywistości? Jeśli robotnik należy 
do liczebnie małej grupy fachow ­
ców, może zarobić sporo, o ile rze­
czywiście ma zatrudnienie. Jednak­
że w  ciągu ostatnich dwudziestu lat 
bezrobocie nieustannie wzrasta; 
aczkolwiek new deal*) wyznaczył 
miliardy na opanowenie tej krytycz.

♦ ) New  deal —  nazwa nowej po­
lityki gospodarczej prez. Roosevelta 
od 1933 r.; uwzględnia poprawę sy­
tuacji morałnj 1 prawnej klasy pra­
cującej.

nej sytuacji, w  1939 r. było w  Sta- j 
nach Zjednoczonych 11,7 milionów  

bezrobotnych . W  bogatej Ameryce 

nie op iekow an o  się tymi nieszczęś­
liw cam i. Jeśli np, przemysł samo­
ch od ow y przedstaw ia się na now y 

model roczny, „odkłada się na bok"  

d ziesią tk i tysięcy robotników, i to 

z dnia na dzień; ten zwrot wyraża  
zresztą n iezw ykłą brutalność w  po ­
dejściu do zagadnienia pracy w  Sta­
nach Zjednoczonych. Cl wycieńczeni 
łudzie ży ją  z swoich mizernych osz. 
czędności, łudząc się, że po kilku 

miesiącach będą mogli stanąć przy 
ruchomej taśmie fabrycznej, o ile 
przedsiębiorca, obliczający wszyslko 

na chłodno, raczy ich uznać za 

zdrowych 1 zdatnych do pracy. Że 
stosunki nie zmieniły się na lepsze 

także po przystąpieniu Stanów Zjed 
noczońych do wojny, wynika z do­
niesień, podanych niedawno, źe po 

przekształceniu przemysłu samocho­
dowego „odłożono na bok1' 1,5 mi­
liona robotników.

Twierdzi się, że robotnicy mają 

związkj zawodowe. Amerykańska 

propaganda chce wmówić w  świat, 
że stają one w  obronie robotników. 
Przedstawiciel angielskich związków  

zawodowych Bevin został zaproszo. 
ny ostentacyjnie do Stanów Zjedno­
czonych, by ronić łzy na w łocha­
tych piersiach przywódcy amery­
kańskich związków Greena —  z po­
wodu nieszczęsnego losu przywód­
ców dawnych niemieckich związków  

zawodowych. W  rzeczywistości 
związki amerykańskie są areną, na ( 
której staczają boje o  władzę Lewis, 
Grcen i towarzysze, i to za pienią­
dze składkowe niebronionych przez 

nikogo robotników, wpłacane pod 
przymusem. Typowym przedstawi­
cielem tych ,,przywódców robotni­
czych" był kierownik związku za-

ioeoo fro
wodowego robotników sceny, któ­
remu udowodniono kilka tygodni 
temu, że pod groźbą strajku w y ­
dusił od przemysłowców filmowych
1,5 miliona dolarów. I to według 

amerykańskich pojęć nie było 
czymś niezwykłym. Zapomniał jed­
nak podzielić się zdobyczą ze
125.000 członków związku. Nic dzi­
wnego, że przywódcy amerykań­
skich związków chcieliby zastoso­
wać swój tak rentowny system tak 

że w  Europie,

Charakterystycznym przejawem  

amerykańskiej cywilizacji są gang­
sterzy. W edług danych kierownika 

amerykańskiej policji związkowej 
Hcovera, w  Stanach Zjednoczonych 
popełnia się rocznie półtora miliona 

ciężkich przestępstw, dziennie prze 

cięlnie 32 mordy, 151 napadów ban­
dyckich i 852 kradzieży z włama 

niem. Roczne straty wskutek prze 

slępstw wynoszą 15 m iliardów do 

larów. W ydaw ało  by się, że kraj, w  

którym rzekomo Istnieje wysoki 
standart życiowy, dostatek I „wol 
ność" nie jest odpowiednim środo­
wiskiem dla przestępców. Gdy w  

okresie prohibicji (1920-1932), po 

skazania Al Capone*a zgasła wspa­
niała gwiazda wśród gangsterów na 
firmamencie amarykaósktm, wyda­
wało się, że został przekroczony 

punkt kulminacyjny. Jednak wykry­
cie w  ub. roku towarzystwa „M or­
derców, Sp. z ogr. odp." dowodzi, 
że jeszcze dziś istnieją organizację 

przestępców, wobec których Al Cap© 
ne i  John DIRInger są tylko parta­
czami. Niedawno aresztowano w 
Nowym Jorku człowieka za popeł­
nienie mordu w  celu otrzymania 
ubezpieczenia. Podczas badań w y ­
szło na jaw, źe oskarżony jest pod­
rzędnym funkcjonariuszem potwor­

nego przedsiębiorstwa „Morderców, 
Sp. z ogr. odp .", k tóre  upraw iało 
m orderstwa na w ie lką skalę. Anga­

żow an o  setki kobiet, k tóre  zm usza­
no do wyjścia zamąż; m ężów  ubez­

pieczano, następnie m ordowano. Do 

spółki należeli lekarze, których  obo­
wiązk iem  b yło  w ystaw iać m etryk i 

zgonu, przedsięb iorcy pogrzebowi, 
zarządcy cm entarzy ftp. Ś ledztwo 

zataczało coraz to szersze kręgi; dzi­
siaj trudno ustalić liczbę ofiar tego 

trustu przestępców. Spółka dyspo­
nowała kapitałem kilku milionów 

dolarów, podzieliła 448 stanów zwią 

zkowych na obwody, kontrolowała 

jaskinie gry, domy publiczne, han­
del narkotykami, lom bardy ł od gry 
wała poważną rolę nawet w  polityce 

poszczególnych miast.

Na zewnątrz w  Stanach Zjedno­
czonych reklamuje się Czerwony 
Krzyż, towarzystwa dobroczynności, 
stowarzyszenia religijne 1 misyjne 

Mało hrakuje, a człowiek chętnie by 

uwierzył, że w takim kraju miło­
sierdzia przestępczość nie może wca 
Ie Istnieć.

A  jak wygląda życie umysłowe w  
Stanach Zjednoczonych? Propagan­
da amerykańska podkreśla chełpli­
wie, że  w  Stanach Zjednoczonych 
uczęszcza na uniwersytety, do szkół 
wyższych 1 fachowych 4 I pół m i­
liona studentów. Liczba ta może 
każdemu zaimponować. A le  dozna­
jemy rozczarowania, jcślł przyjrzy­
my się bliżej tej młodzieży akademi­
ckiej pod kątem je j nastawienia do 

nauiki. Przed kilku laty urządzono 

na kilkunastu unlwersrytetach w y ­
wiad, zapytując studentki, czy pod­
czas wieczornych schadzek ze swoi­
mi kochankami ograniczają się do 

całowania, czy też idą dalej. Odpo­
wiedz! były zdumiewające; 60 ptoc.

Decydującą faza walk o „rybacka wieś“...
Tokio, w  marcu.

Po upadku Singapoore słyszy się 

głosy —  szczególnie angielskie, źe 
wyspa nie była trudną do zdobycia 

twierdzą: Jak wyglądały jednak for 

tyfikacje i  walki o tę wieś rybacką 
—  jak ją  nazwał Churchill —  mówi 
choćby nasz fragmentaryczny opis, 
oparty na obserwacjach i przeży­
ciach naocznych świadków.

Pierwsze oddziały japońskie, któ 

re wylądowały we wschodniej czę 
ści singapurskiej grobli * ), przekro 

czywszy linię nieprzyjacielskich u- 
mocnień fortyfikacyjnych, odrazu 

usadowiły się mocno w  rejonie po ­
łudniowego końca grobli. Zewnętrz­
ny pas forteczny Singapoore ciąg­
nął się wokoło całej północnej czę 
ści wyspy w  odległości mniej -wię­
cej 5 kim. od wybrzeża. Poważniej 
sze umocnienia znajdowały się —  

jak twierdzą sfery wojskowe —  na 

południu od Bukit-Tim ah. Taktycz 
ne centrum obrony skoncentrowali 
Anglicy w  części południowej i 
wschodniej, to znaczy od strony 

morza. Na zewnętrznym zachodnim  
krańcu wyspy znajdowały się silnie 

rozbudowane stanowiska artylerii 
z najcięższymi działami nadbrzeżny 

mi, to samo w  przestrzeni ciągnącej 
się na wschód od fortu Changi. Fort 

ten był wyposażony w  największe 
kalibry, dochodzące do 45 cm., a 

przede wszystkim w  działa 12 i 20 
cm.

Artyleria ciężka znajdowała siię 
również bezpośrednio na południu 
od Singapoor. Chroniła ona port 

j doki. Cały południowy brzeg był 
zabezpieczony minami, jak również 

licznymi w  przód wysuniętymi w y ­
spami. W  samym mieście Singapoo­
re ciągnął się gęsty pas schronów, 
otoczonych przeszkodami z drutu 
kolczastego, sięgającymi daleko w  

głąb przedpola. Ulice 1 koszary przy 
gotowano do walk ulicznych. Japoń 

czycy spodziewali s*ę silnego oporu.
W  obawie akcji lądowania na 

Singapoore, Anglicy wybudowali w  
ostatnich jeszcze tygodniach silne i 
stanowisko w  słabo dotychczas u - ! 
mocnionej zachodniej części wybrze !

że I sprowadzili pośpiesznie liczne 

działa oraz karabiny maszynowe, 
których ogień miał być skoncentro 

wany na linii komunikacyjnej wew. 
nątrz umocnień. Nie duże oddziały 

japońskie uderzyły natychmiast na 
umocnienia i usunęły pierwsze prze 
szkody w  walce wręcz.

Po wycofaniu się oddziałów bry­
tyjskich z północnego pasa ubezpic 

czeń wyspy Singapoore, co miało na 
celu uniknięcie odcięcia od pozy- 
cyj głównych, oddziały japońskie, 
które wylądowały tuż na zachód od 
grobli, poszły natychmiast za nimi 
w ślad. Akcję oddziałów japońskich 
na południu wspierały małe czołgi. 
Pod Mandai —- kilka kim. w  głębi 
kraju —  został złamany pierwszy 
opór brytyjski. Liczono, że B rytyj­
czycy usadowią się znowu 5 kim. 
na południe, pod Bukit-Panjang i 
zorganizują tam silny opór. Na po­
łudnie od portu wojennego Seletar 

wybuchły wielkie pożary i słyszane 
były wielkie eksplozje, Z 38 zbiorni 
ków  ropy naftowej w  Seletar, 28 
odrazu stanęło w  płomieniach a re­
szta też nie ostała się wobec szale­
jącego żywiołu.

Zasadnicze przygotowanie ognia 

masowego na Singapoore rozpoczę­
ło się 4 lutego i trwało ponad 4 duś 
bez przerwy. Oprócz portu wojenne 

go i lotniska Seletar ostrzelano 

szczególnie Intensywnie silne umoc­
nienia zewnętrzne w  południowo- 
zachodniej i środkowej części 
wyspy. ~

J apoń cz*y  w  ciągu poniedziałku 

nie tytko utrzymali zdobyty przy­

czółek w  południowo.zachodniej | ono pomiędzy 11 a 1, a  mianowicie

części wyspy Singapoore, lecz nawet 

go rozbudowali. Japończykom uda 

ło się następnie wedrzeć w e wschód 
nie stanowiska obrońców, Kontr- 
uderzenia angielskie nie odniosły 

żadnego skutku. Pierwsze komnni 
katy angielskie tłumaczyły, ie  na 

wyspie wylądowały znaczne siły ja ­
pońskie. W edług doniesień skandy 

nawskieg© biura informacyjnego w  
Szanghaju w  akcji brały  również 
udział oddziały spadochroniarskie 
i pływackie. Komunikat tego biura 
mówi! jednocześnie o  daremnych 

przeclwuderzeniach angielskich, mi 
mo których Japończykom udało się 

wprowadzać do akcji ciągle świeże 

sBy.
W edług kilku jednakowo brzmią­

cych komunikatów, lądowanie na- 
stąpiło na trzęsawiskach i w  dżun­
glach, w  bezdroiuycb, ciasnych re ­
jonach, na wyspach o błotnistym  

brzegu, zarośniętym P °  większej 
części drzewami mangrowymi. Bło 

ta w  tych miejscach były szerokie 
na 1000— 1600 mtr, W  amerykań­
skim sprawozdaniu przypuszczało 

się, źe Japończycy umyślnie wybra  
11 takie miejsce do lądowania, po 
nieważ mogli tutaj wykorzystać 
swoje doświadczenia z walk w  dżun­

gli malajskiej.
Australijski sprawozdawca wojen  

ny podawał, że lądowanie udało się 

•Japończykom dzięki kompletnej 
ciemności. Księżyc ukazał się do ­
piero o  godz, 1. O sposobie prze­
prowadzenia natarcia japońskiego 
znane są pewne szczegóły: nastąpiło

Dtp i i i !  H M  li?

•) Singapoore łączy z  półwyspem  

M alajsk ijn  grob la  długości 1 kłam.

Nowojorski korespondent „Daily I 
Mail'1, D on Iddon, zajm uje się za ­
gadnieniem, czego właściwie mogą 
dokonać Stany Zjednoczone w  tej 
wojnie? Na wstępie Oświetla on, ie  
rok 1942 będzie dla Stanów Zjedno. 
czonych rokiem przygotowań, i 
dlatego w  tym roku nie można się 
wiele spodziewać po aktywnym mi­
litarnym udziale S tanów  Z jed n o ­
czonych w  wojnie. Tytko niew ielu 

znawców w  Stanach Zjednoczonych 
reprezentuje pogląd, że Ameryka 

P ó łn ocn a jeszcze  w  1942 r. m oże

przeprowadzić na szerszą skałę ak­
cję przeciwko swoim wrogom. 
Szczególnie dobrze poinformowani 
Amerykanie zwrócili jednak uwagę 
nu to, że Stany Zjednoczone zrobi­
łyby dobrze, gdyby zachowały 

wszystko, co posiadają i nie trosz­
czyły się więcej o stracone obszary. 
Jeśli zapytać Am erykanów —  pisze 

dalej Idonn —  czego spodziewają 
się oni w  najbliższym czasie pod 

względem militarnym od Anglii, 
wówczas nie wiedzą, co na to od 

powiedzieć.

w  miejscu, w  którego pobliżu prze 

chodzi linia kolejowa wyspy. P o ­
przedzające 12-godzinne bom bardo­
wanie w ywołało  kolosalne w raże­
nie. Wszystkie komunikaty określa­
ły ej jako wprost afntastyczne, W y  

buehy oszałamiały. Granaty spada 

ły na wyspę tysiącami. Wszędzie 
błyskały płomienie eksplodujących 

pocisków. Huragan ogniowy doszedł 
do zenitu krótko po godz. 10 wiecz. 
Trwa! jeszcze potem 3 godziny. N a ­
stępnie strzelano systematycznie 
ogniem zaporowym, który kontynu 
owano jeszcze rano podczas ataków  
lotniczych na stanowiska angielskie. 

Działa wszystkich kalibrów  kierowa 

ły swój ogień na z góry upatrzone 

miejsca wyłomowe. Powoli ,,oczysz­
czano" najpierw brzeg, potem co­
raz to szerszy las przybrzeżny. Ł o ­
dzie japońskie miały wolną drogę. 
Podjeżdżały cieśniną jedna po dru  
giej i pod osłoną ognia własnej arty 
łerii wysadzały na ląd pierwsze rzu 

ty piechoty. Przewożono je na spec 
jalnie zbudowanych małych ło ­
dziach, promach i tratwach, na któ 
tych znajdowały się gaśnice na wy  

padek zapalenia morza ropą nafto- 
wą. Na całym długim, wiele kim. brze 

gu, na którym lądowały oddziały 

jopońskie, kipiał bój. Duże eskadry 
bom bowców !  samolotów nurko­
wych współdziałały z innymi rodzą 

jami broni. Ze strony angielskiej 
występowały myśliwce. Anglicy nfe 
mogli złamać silnego i świadomego 

swego celu natarcia. W ym owne są 
przyznania angielskich komunika­
tów, mówiące o tym, ie  posiłki 
•  nawet czołgi japońskie lądowały  

mimo oporu bez przerwy.

W  poniedziałek oddziały japoń­
skie wylądowały także na północy. 
I  x tej strony lądu ogień artylerii 
był bardzo silny. Sam Reuter przy 
znał, źe Japończycy i na tym fron­
cie wykazali od poniedziałku rano 

wielką aktywność. Były tu zaan­
gażowane moździerze i ciężkie dzia 
ła z widocznym zamiarom zgniece­
nia obrony angielskiej. Bombowce 

również były czynne. Dalsze lądo­
wania następowały na znajdującej 
się w  cieśninie wyspie Pałau  Ubtn, 

j zajętej w  niedzielę.

zapytanych odpowiedziało, że utrzy 

muje stosunki płciowe. W  tym sa­
mym czasie wśród studentów było 

wielce modne współzawodnictwo 

dość osobliwego charakteru: kto 

więcej połknie —  złotych rybek. Że 
w  takiej atmosferze wykształceni* 

nieco szwankowało, udowodniła an­
kieta w 'ró d  studentów jednego ze 
znanych uniwersytetów na temat 
n a jw ażn ie jszych  osobistości w  his­
torii świata. Wszyscy wiedzieli coś 
niecoś o N apo leon ie ,. 34 proc. uwa­

żało Cromwella za Amerykanina, l8 

proc. nic ale słyszało o Bismarku, 
42 proc. uważało Goethego za muzy­
ka, 73 proc. nie słyszał© nigdy naz­
wiska Kanta; niektórzy uważali go 

za nlemteckeigo generała.
Takt sam wym owny obraz otrzy­

mamy, jeśli się rozejrzymy po a mes 

rykańsklch muzeach. Istnieją w praw  
dzie pokaźne zbiory, jak np. nie­
dawno otwarta Galeria . Narodowa  

w Waszyngtonie, fundacji "Melłona, 
który zarobił grube miliony aa 

sprzedaży benzyny „Guli". Pom ija­
jąc te wyjątki, widzi się w  amery­
kańskich muzeach niemożliwe klcze, 
Poszczególne sale nie są uporząd­
kowane według kryteriów btstorl! 

sztuki, lecz według nazwisk ofiaro­
dawców, Że ta pstra mteszantna nte 

odnosi się tylko do pomniejszych 

mecenasów, dowodzi niedawno ot­
warty pałac Vanderbilta w  Nowym  
Jorku. Vandeob!lt (1794— 1877) 
specjalizował się w  zbieraniu obra- 
zów francuskich malarzy, żyjących 

za jego czasów, W  muzeum widzi 
się kupione za grube pieniądze nie­
zliczone obrazy mało znanych mala­
rzy, a nie widać tam dziel mistrzów 
z owego o-kresu, jaik ManeCa t Mo- 
net'a. Druzgocący sąd o amerykań­
skim malarstwie 1 smoku artystycz­
nym wydało przed kilku laty jury  

corocznie odbywającej się wystawy 
krajowej w  Filadelfii, Pierwszą na­
grodę otrzymał obraz olejny, który 
jak się później okazało, zawieszony
był przez omyłkę ---  pionowo.

Kontrast między pozorem a islo 

tą rzeczy ujawnia komedia z komi­
tetami emlgrancklml. Z jednej stro­
ny na dobroczynnym bazarze, urzą­
dzonym na korzyść emigrantów, 
Rockefellerowie, Lamontowie, R i- 
oseveltowle zachwycają się wzajem ­
nie obcokrajowymi szale mf. 
przy czym pewnego razu na w ie­
czorku urządzonym na cele pomocy 

Chinom sala była przystrojona o- 
myłkowo dekoracjami— japońskimi. 
Z drugiej strony proces amerykani­
zacji osiadłych narodowości euro­
pejskich w  St. Zjedn. odbywa s'ę 
przy pomocy niesłychanie brutalnych 

metod, dających się porównać jedy­
nie z bolszewizowaniem młodzieży 

w  Rosji w  ciągu ostatnich 25 lat. W  

obecnej wojnie narody dostatecznie 
zorienowaly się, jaka jest różnica 

między tym, co Ameryka glos!, a jak 
w  rzeczywistości postępuje, obietni­
ce Roosevelta, dawane Polsce, Fran  

cji, Jugosławii 1 Grecji, okazały się

■zczvm h’ RrocTy wisty
Stanów Zjednoczonych pomimo naj­
piękniejszych kulis, jest za mało po­
nętny, by się mogły zachwycać ..a- 
merykańskim trybem życia" kn l'ii- 

ralne narody Europy.

Ewakuacja samolotów 
w głab USA

G E N E W A . (Materiał nowojorski). 

(D N B ). „New  York Tim es" donosi, ie  

siedem amerykańskich fabryk 6 »m «Io  

tów zdecydowało się Joi albo za­

mierza wyhodować zastępcze zakła­

dy w większej odległości od wybrze 

ta  Pacyfiku ł Atlantykn. W  związku 

•  decentralizacją amerykańskiego 

przemysłu lotniczego, którego poło­

w a znajdowała się dotychczas nad  

albo w  pobliżu wybrzeża Oceanu 

Spokojnego, minister marynarki 

Knox oświadczył podczas konfe­

rencji prasowej, te znajdujące się 

na wybrzeżu morskim ważne życio­

wo zakłady trzeba jeden za drugim  

przenosić w  głąb kraju, ażeby nie 

trzymać „wszystkich Jaj w  jednym



Nieudany atak sowieckie] kawalerii
Mgły poranne podniosły się ku 

niebu. Przed nami ściele się szero­
k a  zaśnieżona płaszczyzna, ścięta 
mrozem. W  odległości trzech kilo­
metrów znajduje się brzeg Istsu. Na  

gle zjaw ia się przed  nami 60— 70 
jeźdźców, którzy jednak  po kilka 

atrzałaeb armatnich znikają w lesie. 
N a  prawo od nas w  kierunku po­
łudniowym widać drewniane chaty 

wsi. Ta wieś była już wczoraj 
św iadkiem  ciężkich walk; jest obsa­
dzona przez batalion piechoty. Ni 
*tątl ni zowąd zjawiają się przed 

a ią  cztery bolszewickie czołgi i wa­
tą prosto na nią. Pękają pierwsze 
granaty artylerii przeciwlotniczej. 
Jeden z czołgów pali się, potem eks­
ploduje. W  ciągu następnych dzie­
sięciu minut ten sam los spotyka 
takie trzy dalsze potwory. Słychać 

komendę naszego dowódcy dywizji.

Swym bystrym wzrokiem wypatrzył 
w lesie posuwającą się naprzód ka­
walerię. Granaty naszej artylerii 
zasypują las, z którego runęło 3000 
nieprzyjacielskich jeźdźców. W  2-ch 
szeregach, jeździec obok jeźdźca, 
nachyleni do grzyw końskich, z
szablami w  ręku, rw ą bolszewicy 
do ataku. W ydaje  się, że wróciły 
czasy ataków mongolskich.

Złudzenie jednak pryska. Zaczy­
na się taniec, jakiego nie potrafi 
sobie wyobrazić człowiek z najbuj­
niejszą fantazją, Z  wyciem biją gra­
naty naszej artylerii w  atakujące 

masy. Dołączają się do nich grana­
ty kruszące artylerii przeciwlotni­
czej, za którymi ciągnie się czerwo­
ny ognisty ogon. T ak ie  wszystkie 
lufy we wsi na południe od nas wy 

rzucają pociski. Zwarta ściana ob ­
łoczków eksplodujących granatów

okrywa galopujące szwadrony. Ro­
bią zwrot na prawo; ich czoło znaj 
duje się tuż koło jednej strony wsi. 
Nasza artyleria wstrzelała się. W  
powietrzu fruwają ciała końskie, i 
z plaskaniem padają w  strzępach 
nu ziemię. Wszędzie skłębiony ehaes 

jeźdźców i koni. Ci, którzy jeszcze 

w jakim takim porządku trzymają 
się, przedstawiają bezsilną kupę. 
Konie bez jeźdźców, z pianą u py­
sków i rozwianą grzywą wybiegają 
na wszystkie strony. Cała masa 

przed nami, obłąkana z  przeraże­
nia, kręci się w  kółko.

Rozszalałe w  tym piekielnym 

ogniu konie zbijają się do kupy, 
raz w  prawo, raz w  lewo, i miażdżą 

swymi kopytami, co jeszeze żyło na 

ziemi. A  granaty artylerii i armat 
przeciwczołgowyeh z wyciem trza­
skają w  wijące się kłębowisko.

[ Nagle z tych samych gąszczów  

leśnych wysuwa się drugi pułk ka­
walerii. Znowu to samo widowisko. 
Do wsi dojeżdża tylko 30 kawale- 
rzystów, gdzie ich likwiduje ogień 

karabinów maszynowych.

Biała równina śnieżna, przed pół 
godziną pusta i cicha., wygląda jak 
całun śmiertelny poplamiony krwią, 

I Zmęczonym kłusem, z  wysuniętymi 
jęzorami biegną do wsi małe koza­
ckie konie. Na kulbabach nikt nic 
siedzi. Wszystko, co 30 minnt temu 
wywaliło się jak orkan z łasu, zo­
stało zmiażdżone ulewą granatów. 
Był to jeden z pierwszych wiel­
kich ataków kawalerii na wschod- 

j nim froncie. Skończył się zupełnym  
i zniszczeniem napastnika.
i

(Skrót artykułu z czasopisma 
,,Di® W ehrm acht")

P r z e p i s y  w y k o n a w c z e
w sprawie składania podań o dodatkowy przy­
dział Kart żywnościowych dla ciężko i długo

pracujących
W  zw iązku  z ogłoszen iem  Nr. 29 

z 11 lutego 19*2 r. urzędu podziału 
i zaopatrzen ia  dla Generalnego K o ­
m isariatu L itw y , w ydz ia ł w y żyw ie ­
nia ustala co następuje:

X, P raw o  do otrzym ania  d od a t­
kow ych  kart żyw nościow ych  mają 
jedyn ie  d łu go  i c iężko pracu jące 
osoby, k tóre n ie m ogą  b yć  uzupeł­
n iająco od żyw ia n e  w  kuchniach 
przedsiębiorstw . Za licza  się do  nich 
robotn ików , k tó rzy :

a) pracu ją ponad  10 godzin  
dziennie,

b) pracu ją w  warunkach, szkod ­
liw ych  dla zd row ia , np. w  dużym

skw arze lub w  dużym  zim nie. S 
chem ikaliam i, szkodzącym i zdrow iu , 
w  n ienorm alnej pozyc ji c iała i t. d *

c) p rzenoszą w  ciągu dnia pracy 
ponad 15 t. c iężarów .

2. D odatkow e k a rty  żyw nościow e 
o trzym a ją  robotn icy  za pośredn ic­
tw em  przedsiębiorstw . K arty  w y ­
dają w ydzia ły  w yżyw ien ia  1 gospo­
darki, na k tórych  teren ie zn a jdu ją  
się dane przedsiębiorstwa.

3. Podan ia  o  p rzydzia ł dodatko­
w ych  kart żyw nościow ych  sporzą­
dza się w  trzech  egzem plarzach w e ­
dług następu jącego w zoru.

P o d a n i e  o  w y d a n i e  d o d a t k o w y c h  k a r t  ż y w n o ś c i o w y c h  

d i a  c i ę ż k o  i  d ł u g o  p r a c u j ą c y c h

9 9 JE f  m i - R E  M“
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Telefonem a Tokio, w lutym.

W  chwili, gdy japońscy żolnie- 
**e  weszli do Singapoore, muszę 
®«fp!sać o  rzeczy, która od  dawna  
—le dawała mi spokoju. Dotąd zaw 
«ze broniłem się przed pisaniem o 

■iej, albowiem treść jest ciężka do 

•chwycenia, i trudno ująć ją w  od- 
|>owiednią formę. Lecz trzeba o 

®‘ej napisać, jeśli się chce zilustro­
wać wszystkie fazy wałki o Singa- 
poore. Najlepiej chyba pisać o niej 
•w chwili wejścia japońskich żołnie 
z z y  do tej ongić najpotężniejszej 
angielskiej bazy morskiej.

Ze sprawą tą zetknąłem się mniej 
więcej w  połowie kampanii m alaj- 

«k ie j, gdy mi przetłumaczono oso­
biście wrażenia jednego z dzienni 
łrarzy japońskich z pobytu na tym  
froncie . Sprawozdanie nie zawie­
rało nic specjalnie ciekawego; był 
to o p ^  osobistych przeżyć i uczuć 
japońsk iego dziennikarza, coś w  

rodzaju felietonu. W  nawale pracy 
byłbym  może o nim i zapomniał, 
gdyby nie było zawierało dość dziw  
n ego  zdania. Zdania tego nie za­
pom nę chyba do końca życia. Było 

bard zo  proste:

..Kampania malajska zawsze bę 

Hzle dla mnie wspomnieniem ziele­
ni i bieli, zieleni wszystko obejmu­
jącej dżungli i bieli „einrei", którą  
niektórzy żołnierze nieśli na wyso­
kości piersi".

Przy czytaniu, słowo „einrei"

nie miało dla mnie żadnej treści. 
Zadowoliłem stę dosłownym tłu­
maczeniem słowa „einrel", pierwsza 
zgłoska oznacza ,,bohater siki", a 

i druga ,,dusza". Pomyślałem sobie,
I że autor felietonu chciał wyrazić 

i myśl, iż żołnierze podczas ataku 

niosą przed sobą jakby owe bohater 

skle dusze. Na określenie tego użył 
symbolicznego wyrazu, którego nie 
rozumiem. Niejasnym było dla mnie j 
co ma z tym wspólnego biel. Ale 

to jest nieważne.
Gdybym tego samego popołudnia 

nie był miał Interesu w  centrum mła 
sta, byłbym prawdopodobnie zapom  
niał o sprawozdaniu, Kiedy przy­
szedłem ma dworzec w  Tokio i za 

mierzałem (wzejść do pociągu, pub­
liczność dążąca szybko I nerwowo  

przez halę dworcową do pociągów, j 
utworzyła nagle szpaler. Nikt nie i 
polecał go utworzyć. A  pomimo to j 
spieszący się tłum nagle się zatrzy- j 

i mał I ugrupował z prawej i lewej i 
strony, tak le  w  środku hali dw or­
cowej utworzyło się przejście. Przej 
ściem tym kroczył młody ranny fcol 
nierz; na wysokości piesi niósł ma­
łą skrzynkę, owiniętą w  białą chu­
stkę, okręconą około szyk jak wstę 

gę. Ludzi® z prawej I lewej strony j 
zdejmowali czapki i każdy kłaniał j 

się przed prostym żołnierzem z bia j 
łą skrzyneczką. Stojąca obok mnie 
kobieta szepnęła swemu małemu 
synkowi słówko ,,einrel". Zobaczy 
łem, że chłopak popatrzał z wielką

czcią na żołnierza i skrzyneczkę, 
następnie zdjął czapkę i głęboko 

się ukłonił.

Przypadek zrządził, że żołnierz 

wszedł do tego samego pociągu co 

d ja. Aczkolwiek przedział był prze 
pełniony, przy wejściu żołnie­
rze wszyscy powstali i zdejmując 
czapki złożyli ukłon przed skrzyn.- 
ką. Nikt nłe odważył si^ siąść na lej 
samej ławce, na której usiadł żoł­
nierz. A gdy po przejechaniu kilku 

stacyj żołnierz opuszczał pociąg, 
przy czym wszyscy obecni znowu 

składali głębokie ukłony, zaęzęto 
w  przedziale rozmawiać o  codzien­
nych sprawach. Nikt nie odważył 
się przemówić przedtem ani słowa.

Od ow ej chwili wiem, że ,,einrei" 
znaczy tyle, co bohaterska dusza 

poległego żołnierza, która w  sym  

bolicznej przenośni oznacza skrzyn­
kę z jego popiołami, W  ostatnich 
dniach nieraz widziałem, ie  takie 

białe Skrzyneczki przynoszono do 
dom ów w  sąsiedztwie mojego mie­
szkania. Wszyscy sąsiodzl, którzy 
mogli się zwolnić, zbierali się pod 
przywództwem swego przodownika 
w  oiszy i skupieniu przed domem, 
do którego przynoszono „einrei".

Po przeczytaniu w  pierwszym  

sprawozdaniu uwagi na temat ziele 
ni i bieli podczas kampanii m alaj- 
skiej czytałem późniejsze sprawo z 
dania pod kątem reminiscencyj o  
tej zieleni i  bieli. Nieustannie spoty

kałem się z uwagami, że żołnierze 
Idący na Singapoore niosą przed so­
bą „einrei". Zarządzenia, aby tak 
czyniono, nie wydał żaden z ofice­
rów  łub dowódców. Uczynili to żoł­
nierze z w łasnej inicjatywy, w  prze 
konaniu, że poległy kolega, jeśli 
nłe za życia, to przynamniej po  

śmierci powinien dojść do celu dila 

którego osiągnięcia zginął. Na tran  
sportowcu, w  pierwszym obozie 

potowym i przed pierwszą bitwą  
przysięgali sobie dojść razem do 

Singapoore. Przypadkowa kula i 
ślepy los nłe mógł i nie powinien 
był spowodować złamanie przy się 

gi. W  ten sposób powstało wspom ­
nienie o zieleni i bieli, o marszu 
przez zieloną dżunglę bohaterskich 
białych dusz.

Trudno o pointę tej historii. Jest 

ona specyficznie japońska, to zna­
czy obca naszemu uczuciu. Jeśli 
jednak uświadomić sobie, jaka. zbie 

Tanina żołdacka była przeciwnikiem  
tych żołnierzy, łatwiej rozumiem  
japońskie zwycięstwo. W  kam pa­
nii malajskiej odgrywała może rolę 
broń i liczba wojsk. Ale nawet 
krytycznie wartościując sprawy, 
nigdy nie przejdę do porządku dzlen 

nego nad światem wyobrażeń japoń  

skiego żołnierza, który potrafi stwo­
rzyć tak wspaniałą symfonię ziele­
ni i bieli.

W . Schulze.

(„D . A. Z .")

N azw * przedsiębiorstw! 

Miejscowość

Gałęź prodakcji

Ulica

L. p. Nazwisko
i imię

Miejsce za­
mieszkania

Rodzaj *a- 
trudaieoi*

Motywy
podania

Uwagi kompetentnego Pełno­
mocnika dla spraw Zw aw
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Niniejszym zezwala się na w y d a n ie -----------------
Żywnościowych.

dodatkowych kart

Ślizgowcem na patrol
Śmiały wy w  ad nad Morzem Azowsk m. Po lodzę  -  na skrzydło wroga

„Na tym odcinku znajdują się 

eiężkie baterie wroga, ostrzeltwują- 
ct od wczoraj miasto. Uda się pan 

możliwie blisko nieprzyjacielskiego 

brzegu w  celu dokładnego określe­
nia stanowisk dałekonośnych dział 

przcciwlnka".
Tak i rozkaz wydał dowódca puł­

ku na czatach młodemu podporucz- 
n kcwi wieczorem przy słabym świe­
tle śwtecy, nachylając się nad ma­
rą . Oficer miał wystąpić nie poraź 

perw szy . Już na samym początku 

kampanii wschodniej został odzna­
czony Krzyżem Żelaznym I klasy. 
Udać »'ę  daleko n «  skrzydło nie­
przyjaciela —  to emocjonujące za­

dań'e,
I pułkownik łak  sądził, gdy żeg 

» 'd  go praw ie po ojcowsku, życząc 

n:n ło b re j aury I powodzenia. Na 

s'cpuego ranka spotkaliśmy tego 

T 'porucznika nad Morzem Azow  
s rn wśród chat rybackich. Noc 

s ędził na Przygotowaniach. Zbiór - 
k oddziału. Żołnierze smarują tw a  
rcS tłuszczem, przypinają do bu ­

tów drewniane rakiety, służące do 

chodzen ia po lodzie. Ten oddział 
*  wiadbwezy o specyficznym cha- 
ł  U erze wyruszy za chwilę Sl!z 

£ •vcem na zadanie bojowe Podnie- 
s 'no szybko żagle. Można ruszać 
w  drogę.

Raźnym tempem łódź wyszła n ' 
morze. Wszyscy ułożyli stę płasko*

na dnie, zby nie hamować ruchu 

Od czasu do czasu skaczemy przez 

usypisko brył lodowych W iatr kłu­
je przez rękawice. „Jedziemy z 
szybkością 60— 70 kim. na godzinę" 

oznajmia donośnym głosem Ka­
rol, sternik ślizgowca. Jako stary 

szofer taksówikl dobrze się orientuje 
w szybkości.

Zatrzymujemy się. Nastrój spor­
towy ustępuje bojowem u napięchi 
Jesteśmy daleko wgłębi na skrzydle 
wroga. Nieprzyjacielski brzeg bar­
dzo blisko. W łaściwie się zaczyna 

ukazywać. A  więc tułaj gdzieś mu­
szą być ukryte poszukiwane działa 
Lornetka przeszukuje lód potem 
brzeg. Nie stwierdzono absolutnie 
żadnego ruchu. Jedziemy dalej, wy­
łania się szary kontur —  coraz w y­
razistszy, ciemniejszy —  nabierają­
cy dokładniejszego kształtu. —  Do  

brzegu doszliśmy pieszo. Artyle­
rii jeszcze nie można było stwier 

dztć. Leżąc za niewielkim stosem 

zsuniętych brył lodu obserwowaliś­
my z zapartym oddechem.

Podporucznik wyciągnął z futra 

termos. Przygotowując się do w y ­
prawy pamiętał dokładnie o wszyst­
kim, Łyk gorącej herbaty z rumem  

okazał się bardzo na miejscu.
Nagle gwałtownie nami zatrzęsł). 

BU-snęio na samym brzegm Tuż po  
błysku zadudniło grzmotem ponad 

lód. Ładna sytuacja.,, i

Są więc szukane armaty. Inaczej 
sobie wszystko wyobrażaliśmy. Bol­
szewicy odkryli nas I usiłowali od­
ciąć drogę powrotną. Pierwszy gra­
nat uderzył daleko. W ylatuje fon­
tanna wody —  świszczą wokół od­
łamki lodu. Drugie uderzenie jest 
groźniejsze —  dwa z fruwających  

wkrąg kawałków  lodu szurnęły ku 

łodzi. Ale nic —  wszystko w  po­
rządku.

Patrol pokazał teraz co umie. Ja­
dąc z powrotem, zmieniono ,,hals‘ 
(kierunek jazdy), aby wyko­
rzystać wiatr. Granaty odcinały 
nam drogę. Nagłe zwroty ratowały 

sytuację, —  Inaczej wylecielibyśmy 

w powietrze raze i z bryłami lodu
Nagle zdumienie. Oto Karol wy­

skoczył z łodzi i pędzi jak szalony 

w  stronę świeżo utworzonego leju— 
przerębli. Podporucznik, obserwując 

przez lornetkę, pierwszy się roześ 

miał. Karol w-raca, ciągnąc za sobą 

dwie duże ryby. Powiedział, źe mu 
się serce krajało na widok leżących 

w  osamotnieniu ryb.
Samolot. Ukazał się nieoczekiwa­

nie nurkuje nad naszą łodzią. Nie 

zdążywszy zorientować się —  już 
pierwsza seria ckm -u rypnęła po 

lodzie. Przy drugim nalocie jesteś­
my już gotowi do strzału nim sa­
molot podszedł blisko. Nasz karabin 
maszynowy i żołnierze, strzelający 

Jeżąc na plecach —  przywitali go

porządną salwą. Samolot sowiecki 
przyleciał jednak po raz trzeci. Se­
ria bortowego ciężkiego karabinu 
maszynowego przedziurawiła żagiel, 
który przybrał teraz wygląd sita.

Samolot odlećiał w  stonę brzegu. 
W  tańczącym na wietrze śniegu 

działa sowieckie straciły cel. Mknie 
m y naprzód w  pełnym tempie. Oka. 
żuje się, że samolot nie był ostatnią 
naszą przeszkodą... Nagle ukazują 
się słabizny w  lodzie. Klucząc, pod­
jechaliśmy widocznie blisko rzeki. 
Szum płóz miesza się ze zgrzytem 
łamiącego się todu. Go raz to wię­
cej słabizn, Karol pytająco spojrzał 
na podporucznika —  ten potakuje 
głową. Trzeba spróbować. Dramat 

rozegrał się w  mgnieniu oka... W  
górę ł,„ bach. Lód nie wytrzymał,.

Ślizgowiec i —  niestety —  broń  
trzeba było zostawić. Wyciągnęli 
nas koledzy. Inną łodzią dotarli­
śmy do brzegu. Przed tym odbył się 
bieg wyścigowy... W  ciężkich, mok­
rych ubraniach doszliśmy miaro­
wym tempem do brzegu, gdzie ocze 

kiwali nas żołnierze z placówek.
Gdy podporucznik zgłosił się wie 

czorem u pułkownika, ‘aby mu za- 
raportować przebieg naszej w ypra­
w y —  cały patrol siedział w  małej 
chatce rybackiej wokół stołu, zaja­
dając pieczonego jesiotra. Karol 
otrzymał naturalnie podwójną por­
cję. A leks Gehrman

4. Podania składa się ua ręce 
kompetentnego delegata powiatowe­
go do spraw  związków zawodowych, 
który po zaznaczeniu swej opinii 
odsyła je do centralnego biura  
związków zawodowych w  Kownie.

5. Centralne biuro związków za­
wodowych podejmuje ostatecznej 
decyzji co  do tego, którzy robotni­
cy. zgodnie z podaniem, otrzymać 
mogą dodatkowe karty żywnościo­
we i odsyła z powrotem dwa egzem­
plarze podania delegatowi powiato­
wemu, który je dostarcza przedsię­
biorstwu.

6. Przedsiębiorstwo otrzymuje po  
oddaniu jednego egzemplarza za­
twierdzonego podania w  odnośnym  
wydziale wyżywienia i gospodarki 
ustalone karty żywnościowe, pod­
czas gdy drugi egzemplarz pozostaje 
w  aktach przedsiębiorstwa.

7. Przedsiębiorstwo rozdziela do ­
datkowe karty żywnościowe pomię­
dzy odbiorców za pokwitowaniem  
na sporządzonych listach, które 
można otrzymać w  wydziale wyży­
wienia i gospodarki.

8. W  końcu każdego okresu w y ­
żywieniowego przedsiębiorstwa roz­
liczają się z tych kart z wydziałami 
wyżywienia i gospodarki na pod ­
stawie swoich list z podpisami, 
składają na drukowanych formula­
rzach podania dó' wydziałów wyży­
wienia 1 gospodarki o przydział do-

PełaomocnTk do spraw Żw. Żaw.

datkowych kart żywnościowych dla  
osób, potrzebujących dodatkowych 
kart żywnościowych.

9. Przedsiębiorstwo, które otrzy­
mało dodatkowe karty żywnościo­
we. ale z jakichś przyczyn nie po­
dzieliło ich pomiędzy' odbiorców, 
winru przy wyliczaniu się zwrócić 
je odnośnemu wydziałowi wyżywie­
nia i gospodarki.

10. W  wypadku, gdy przedsię­
biorstwo zwalnia robotników lub 
gdy odpadają warunki dla otrzy­
mania dodatkowych kart żywnościo 
wych. naleiv zabrać robotnikom te 
dodatkowe karty żywnościowe 
i przy wyliczeniu się zwrócić je 
odnośnemu wydziałowi wyżywienia 
i gospodarki, a  nazwiska prze­
słać do centralnego biura z wiązi: ów  
zawodowych w  Kownie za pośred­
nictwem delegatów powiatowych.

11, Kontrolę nad wykonaniem ni­
niejszych przepisów spełniają peł­
nomocnicy do spraw  związków za ­
wodowych. urzędujących przy urzę­
dach panów komisarzy okręgowych, 
delegaci powiatowi do spraw związ­
ków zawodowych oraz wydziały7 
wyżywienia i gospodarki.
Kowno, dnia 19 lntego 1942 r.

Pełnomocnik do spra-w 
związków zawodowych.

Urząd podziału i zaopatrzenia
dla Generalnego Komisariatu Litwy  

W ydział Wyżywienia.

Uszkodzenie rur wodociągowych 
i kanalizacyjnych

W  W ilnie codziennie zdarza stę 
przeszło 100 wypadków uszkodzenia 

rur i innych urządzeń wodociągo­
wych, kanalizacyjnych i centralnego 
ogrzewania. Do miejskiego pogoto 
wia technicznego -przez cały dzień 

napływa wiele wezwań o pomoc. 
Tam pękły rury, to znów grzejniki 
nie funkcjonują, lub zapchała się 

kanalizacja. Najczęstszym tłumacze 
! niem jest kraik opału. Jednak, nie 

we wszystkich wypadkach uszkodze­
nia ł »  zostały rzeczywiści3 spowo 

dowane brakiem opału, a w  wielu 
wypadkach przyczyną jest niedbai 
stwo lub brak uwagi ze strony lo­
katorów. Np. pewien mieszkaniec 
zawezwał pogotowie techniczne do 
pękniętego grzejnika. Okazało się, 
że przyczyną uszkodzenia było to, 
źe ów  obywatel zamienił pokój na 
chłodnię do przechowywania arty ­
kułów spożywczych. Grzejnik pękł 
właśnie w  tym pokoju.

Z drugiej strony, wielu administra 

torów  wcale nie reaguje na alarmy 

lokatorów i zupełnie nie zwraca u- 
wagi na puste mieszkania, w  któ­
rych panuje mróz niszczący insłala

I eje. Pokutują za to sąsiedzi, którzy 
! zostają raptem bez własnej w idy  
1 pozbawieni wody.

Celem uniknięcia zamarzania rnr 

j z powodu braku opału, można po­
prosić dozorcę o opróżnienie Insta­
lacji z wody i zamknięcia dostępu 
-wody na czas nocny, kiedy mróz 
jest największy. Dobrym sposobem  
jest również pozostawienie niedo­
mkniętego kurka, tak, aby woda  

spadała kroplami, gdyż woda bieżą­
ca skuteczniej opiera się zimnu, W  

wielu domach lokatorzy korzystają 
z wodociągu tylko w  ustalonych go  

dżinach, a poza tym, celem ochro 

ny przed zamarznięciem woda jest 

wyłączona. Słowem przy dobrych 

chęciach można rawsze unikr.ąć 

nieprzyjemności wynikających z za­
marznięcia wodociągu lub kanalż 

zacjł.
Trzeba tylko więcej uwagi i dba­

łości ze strony zarówno lokatorów, 

jak i administracji domów, która 

musi więcej się troszczyć o nałe-

żj !,e zabezp ieczeń «  mieszkań s in a  

jętych, (t).
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Sw. Kazim erz*

i 100 gr.; cukru 100 gr.; sol* 50 gr.
I W  bieżącym tygodniu sprzedaż 

cbleba będzie się odbywała na od- 
Wschód słońca g. 7 04 cinkł od nr. 29 M do nr. 35 M włącz- 
J)cf)ótl 17 59 n‘e. Sprzedaż innych artykułów bę-

i dzie stę odbywała na odnośne od-
ZaciemaJamy okna w ~ s- 

szkaniacb dziś: 
od yotlz. 18.20 d o  6.40

® i e «  ctnkt oznaczone A nr. 1 i A  nr. 2.

Odcinki te ważne są do dnia 15-go 
marca b. r. włącznie. Odcinki nie 

—  ODJAZD RO BO TNIK Ó W  NA wykorzystane w  tym czasie, później 
TEREN RZESZY, Odjechała oneg- nie będą przyjmowane. Odcinki na 
daj grupa młodzieży litewskiej, któ. masło nr. 1 M do nr, 4 M włącznie 

ra na skutek wezwania Generalnego zostały unieważnione, (r)
Komisarza zgłosiła się ochotniczo do 
Służby Pracy w batalionach robot­
niczych n„ terenie Rzeszy.

—  SPRZEDAŻ KASZY M ANNEJ  

DLA DZIECI. W  W ilnie rozpoczęto 

sprzedaż kaszy mannej dla dzieci
Razem z młodzieżą, celem zapo- _do łat dwuch, na odcinek Nr, 1 p. 

znania się z warunkami bytu i pra- białej karły mlecznej. Kasza jest 

cy robotnika niemieckiego, odjechali j sprzedawana w niektórych sklepach 
do Frankfurtu n/Menem przedsta- t. zw, „Maistprekyby‘', przyczym 

wideł naczelnika miasta i powiatu ludność ma prawo swobodnego io -  
oraz sekretarz zarządu miejskiego boru najbliższych sklepów. Odcinki
p. Balunas. (t) na kasze są ważne do dnia 15 mar

—  SPRZEDAŻ A R TYK U ŁÓ W  j ca br. (r)
SPO ŻYW CZYCH  W  MARCU. Na ok­
res od dn. 2 marca do dn. 29 marca 

b. r. ustalone zostały następujące 

racje żywnościowe. Tak więc na je­
dną osobę przypada tygodniowo: 
cbleba 1750 gr.; mięsa 300 gr„ ma­
sła 150 gr.; mąjkt pszennej na odei-

KONFISKATA MIĘSA Z TAJ­
NEGO UBOJU. Organy administra­
cyjne skonfiskowały w  ubiegłym  

miesiącu u pokątnych handlarzy 

2539 kg. mięsa pochodzącego z taj­
nego uboju. Mtęso to zostało dostar­
czone na stacje kontroli. Tam  po

nek ,,Mehł#‘ 200 gr. (lub na życzenie sprawdzeniu okazało się, że z tej 
kupujących 300 gr. clileba); mą d : ilości 62 kg. wieprzowiny i 2 kg, 
pszennej na dwa odcinki „A " 50 gr, i wołowiny nie nadaje sę do spoży- 
(lnb na życzenie kupującego 2 sztu- ! cis. Mięso to zniszczono, a resztę 

ki pszennego pteczywa); pożywek przekazano do sprzedaży w  handlu

legalnym. Między Innymi została 

również skonfiskowana surowa s'. i -  
ra wagi 28 kg i zając wagi i  kg. (r) 

—  CHOROBY ZA K AZNE  Z W IE ­
RZĄT, W  drugiej połowie lutego 

zanotowano w  obrębie miasta W ilna  
3 wypadki wścieklizny f 1 wypadek 

czerwonki świń. Czyściciele miejscy 

przez ten sam okres czasu złapali i 
uśmiercili 43 bezdomne psy, w a łę ­
sające się bez dozorn. W obec stwi -r 
dzenia wścieklizny w  rejonie Kolo­
nii Wileńskiej —  stosownie do za­
rządzenia władz —  odebrano od 

właścicieli przy pomocy policji i uś. 
miercono 17 psów. (r)

—  C IE K AW E  D A N E  S T A T Y ST Y -1 
CZNE. Podług danych znajdujących 

się w  posiadaniu zarządu powiatu, 
za czasów okupacji bolszewickiej 
w aresztach gminnych na terenie 

pow. wileńskiego znajdowało się 
przeciętnie 1500 więźniów, obwinia­
nych głównie o rzekomy sabotaż i 
niewykonywanie poleceń organów  
komunistycznych. Obecnie przecięt­
na ilość więźniów w  aresztach gmin 

nych wynosi tylko 7 osób, zatrzy 

manycli głównie za awantury 1 pi­
jaństwo. (r)

—  ZJAZD W Ó JTÓ W , S 0 ŁT Y -  
S Ó W  I ARRO NOM Ó W  REJONO-

j W YCH . Odbył się zjazd wójtów, soł-
! tysów I agronomów rejonowych z 

terenu pow. wileńskiego na którym  

zostały omówione sprawy siewów

wiosennych i Inne aktualne zagad­
nienia, W  zjeźdzle wziął również 

udział przedsta wleci Komisarza O- 
kręgowego. Omawiano też sprawę 

usprawnienia wykonywania d )s '»w  

obowiązkowych, (r)

—  EKSPLOATACJA  LA S Ó W  W  
SEZO NIE  BIEŻĄCYM . Plan bieżą­
cego sezonu eksploatacyjnego prze­
wód. a ł uzyskanie w  nadleśnictwie 

wileńskim 15.000 mtr. sześć, bali,
10.000 mtr. sześć, papierówki, 18.000 

mtr. przestrz. drewna opałowego. 
Obecnie na schyłku sezonu eksploa. 
tacyjnego znaczna część tego dre­
wna już została uzyskana. Na zrę­
bach pracuje około 270 robotników-, 
pochodzących przeważnie z okolicz- 
njxh wsi, W  miarę postępu robót 
na zrębach, odbywa się zwózka po ­
zyskanego drewna do składnic, po­
łożonych w  pobliżu stacyj kolejo ­
wych i szos. (r)

—  ROBOTY M E: tORACYJNE W  

ROKU " IE 2 . W  roku bieżącym na 

terenie okręgu wileńskiego przewi­
duje się przeprowadzenie w  szero­
kim zakresie robót melioracyjnych.

V  . :V ; '

zmie. ■ ‘ących przede wszystkim do 
uszlachetniania pastwisk i dzikich 

łąk. Osuszanie będzie przeprowa­
dzane głównie przy pomocy otwar­
tych rowów, gdyż drenowanie w  
wa- lkach wojennych na ’yk a 

wielkie rudnośct. Jednocześnie wie  
1p rowów  osuszających, wyk s i ­
nych w  latach ubiegłych, zostanie 

oczyszczonych ł odnowionych.
Roboty melioracyjne wywołały  

wielkie zainteresowanie wśród rol­
ników. (p).

—  NIE  M OŻNA OPŁACAC W Y ­
NAGR O DZENIA  M LEKIEM . W  wie­

lu gospodarstwach w  uaszym k ra ją  

przy wypłacie wynagrodzeń robot-- 
nikom rolnym w naturaliach. udzie­
la się również wynagrodzenia w  po . 
staci codziennie wydawanego mle­
ka. Szczególnie często praktykuje 
się to w  stosunku do dojarek. Jed­
nak w  myśl zarządzeń władz niko­
mu, w  żadnym wypadku nie możne 

płacić wynagrodzenia mlekiem, któ­
re mus' być w całości, poza ilością 

potrzebną na użytek własny gospo­
darza I j  j rodziny, oddawane do 
odpowiednich zlewni lub mleczarni.

W

W  pierwszą bolesną rocznicę śmierci drogiego Męża i Ojca

a t  p.

odbędzie alę nabożeństwo żałobne w  kościele św. Jakuba w  
Wilnie, 5 marca 1942 r. o godz. 10 rano. na które zap rasza j 
krewnych, przyjaciół l znajomych

Z o n a  i  d z i e c i .

&  1  P .

W . Ę J m l a i s t o u i G B t S c H  B

S M W S C m / t
Po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sw. Sakramentami zmarła dn.2.IIl-42 r„ przeżywszy lat 57.

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy Mińsko (M ińskiej) 3 do kaplicy cmentarza Rossa i zło­
żenie zwłok w  grobach rodzinnych nastąpi w  dniu 4.III-42 r. o god». l l  tei. O  czym zawiadam ają 
rograżeni w  smutku’ OJCIEC, SYNO W IE  i R O D ZINA .

W  TEATRY FILMOWE m
» * *  . T i * 1; ,  4?

Baczność! Premiera dnia 4 marca r. b. Wspaniały film

»Dziewczę z gór«
z aJzia^em Heidemarie Haćheyel.

Nadprogram: OSTATNIE AKTUALNOŚCI Z FRONTU. 
Pocsątek o godz. I5.0O- 17.00-10.00 Kasa czynna od godz. 1Ł80 

W niedzielę dodatkowo o godz. 18.00

Pracownia
elektrotechniczna

t ?  J. Krasewicz
P r z y j m u j e  n a p r a w y  i n ­
s t a l a c j i  i  w s z e l k i c h  
p r z y r z ą d ó w  e l e k t r y c z ­
n y c h .  W y k o n a n i e  f a ­

c h o w e  i  s o l i d n e .
T r a k ą  ( T r o c k a )  I S .

SiyMs-MMń
G d z i e ?

N a t u r a l n i e  w  f i r m i e  . .  It §  E  S E  Ł M  
D i d ż i o j i  ( W i e l K a )  3 2 .

O b s t a l u n k i  i  r e p e r a c j e  z a ł a i w i a  s i ę  s z y b k o  
i  s o l i d n i e .

Uwaga! Panie i Panowie!
Modystka Zofia z b. pracowni kapeluszy „Warsza­
wianka* zawiadamia że przerabia kapelusze, czapki 
damskie i mufk- oraz męskie kapelusze. Wykonanie 
solidnie. Ceny dostępne. Vokiećiq (Niemiecka) 19— 8 

(wejście z bramy)

S ś k B e g »  t i F S B t t t & S B f a
uL Pilies (Zamkowa) 18, weiście przy bramie

K u p u j e  z n a c z k i  p o c z t o w e  d o  K o le k c j i
or:-z różne K s i ą ż k i .

Tamże sprzedaż wszelkiego rodzaju materiałów piśmiennych, 
galanterii I kosmetyków. CZAPKI 7.IMOWB.

Kooperatywa „ D A l U “
k u p u j e ;  l i p ę ,  c z e c z o t k ę ,  j a b ł o ń ,  g r u s z ę  i  j e s i o n  

d o  c e l ó w  r z e ź b i a r s k i c h .
Z w r a c a ć  s i ę :  W i l n o ,  U ź u p i o  ( Z a r z e c z e )  2

A r t e !  W i l e ń s k i  K r a w c ó w  D a m s  d c h

Wilno* ml. fokeczio (FiiemtecKa) 2 9 -8 ,  
Przyjmuje zamówienia na wykonani® najrozmaitszych nbJo- 
rów damskich. Robota jest wykonywana tanio I szybko; 
Pracują doświadczeni apecjaliści, PEŁNOMOCNIK.

W e środę, 4. III. br., w  sali Gimnazj um Białorusko- 
Rosyjskiego Auszros Vartn (Ostrobram ski) nr. 29 

odbędzie się

K O N C E R T
p i e ś n i  b i a ł o r u s k i e !

na korzyść niezamożnych nczn ów.
W  koncercie biorą udz'ah Chór pod klerowaictwem  

T. Matwljcs, Chór żeński pod kierownictwem O. 
Fiodorowei oraz solista Jan Markiewicz z własnymi 
komoożyclsmi. Początek o godz. 17-ej

I  ilBapn' smdąi
A ) •9 powodu likwidacji mle- 

szkanta sprzedam bu­
fet, stoły, krzesła, fotele, biur­
ko, łóżka, szafy, oraz inne meb­
le. Obejrzeć: od 12—14. Gedlmi- 
no (d. Mfokiewicza) 19—14. 2152

Daty dłngle, garnitur, nury- 
narhę. kitel lekarski, suknię 

czarną koronkową 1 inną odzież 
sprzedam. Oferty do adm. »Goń- 
ca" pod .Buty*. 2143

De sprzedania dachy brązowe 
I czarne. Yokfecią (Niemiec­

ka) 7—5. 2122

Oo sprzedania materiał męski 
i damski, sukienki, płótno 

białe, Jedwab. Didżioji (Wielka) 
44 m. 1. 2154

Futro męskie nntryjetty, uszy­
cie sportowe, płaszcz sukien­

ny na watolinie, średni rozmiar 
damski, jesionkę damską i skór­

ki fokowe sprzedam. Paiangos 
(Poznańska) 2—6b, wejście z 
ulicy, w gods. od 11—15. 2151

Foki modne, skórki fokowe 
i 18 par rękawiczek skórza­

nych (fajkowe) skrojonych lecz 
nie uszytych sprzedam. Yokie- 

fiią (Niemiecka) 24 m. 10. 2150

Oferty
.Omega*.

firmy .Omega* 
uży, okrągły, nowoczesny, 

do adm. .Gońoa* pod 
8141

gnpię wózek, może być potrze- 
** bujący reperacji. Zgłoszenia 
do adm. .Gońoa* pod .Wózek*.

 1793
Maszynę ręczną .Slngera" w 
■ 1 dobrym stanie sprzedam. 
Raseinlą (d. Rzeczne) 13—2. 2117

Marynarka, mniejszy rozmiar, 
* * kredens, pończochy, obrus 
sprzedam. Yilniaus (Wileńska) 
18 m. tO. 2142

Masiona tytonia aprzedam.
bniadeckią (Śniadeckich) 

4—8, godz. od 4—6 pp. 2148

££aplę bormaszynę dużą moto- 
rową, oraz aparat fotogra­

ficzny na błonach. Adres: Miu-flezny
daugo (d. Słowackiego) 14—8.

1830

materiał na nbranie, 
czarny lab czarny w paakl 

z dodatkami, oraz palto zimo­
we damskie na wzrost Średni. 
Oferty do adm. .Gońca* pod 
.P. Z.* 2003

platformę na kofach lekką ku- 
1 pię lab wydzierżawię. Di­
dżioji (Wielka) 82, firma .Me­
bel* od 8—4 pp. 2149

Cprzedam aływane koszula mę- 
■* akie w dobrym stanie, wy­
borowe obranie męskie do ba­
tów I pólbaoikl-lakierki Nr 27. 
Pyiimo (Zawalna) 3—10. 2147

Sprzedam płaszcz karakułowy 
>— damski I dwie pary pantofli 
sportoWyoh Nr 37 1 88. ZTirblln 
(Wróbla) 7-4-a. 208U,

Cprzedam maszynę .Singer" 
■— szewską łątkową w dobrym 
stanie, Varpq (d. z. Ponomar- 
ski) 2-8, od gods. 10—15. 2138

30 j Sprzedam kilim dały, czarną 
— i jedwabną suknię, kapę, siat­

kę drucianą do ogrodzenia. Se- 
lią (Sołtańska) 5—1. 2134

tjfnplę spacerówkę, zgłaszali 
•a się: Dldifojl (Wielka) 46 
sklep drewniaków.

aparat do powiększania 
zdjęć z leiknwyeh filmów. 

Oferty do adm. .Gońca* pod 
.J. P.* 200*

tfopię kołnierz krótki do fatra 
** męskiego — wydrę brązową, 
lab bobra. Zgłoszenia do adm. 
.Gońca* pod „L S*. 2130

ł f  uplę dom z ogrodem w Wil- 
* »  nie. Oferty składać do adm. 
.Gońea" pod .Kapię dom*. 2153

Kredens nowoczesny, stół ok­
rągły, 8 krzesła, apodnie wi­

zytowa nowe, sukienkę wełnia­
ną nową aprzedam. Pakalnia 

(Podgćrna) 5—3, dowiedzieć się 
od 10 — 12 rano. 2128

Kupię Pemaemon w ampuł­
kach. ŚT. Jnrgio (Sw. Jers- 

ki z.) 8, biuro notariusza. 2124

f£uplę natychmiast maszynę do 
* »  pisania (wielkoić obojętna), 
karzowlec męski większego roz­
miaru, chodniki oraa pralkę. 
Oferty do adm. .Gońoa* pod 
.Maszyna*. 2061

Cprzedam kostium męski, roz- 
*  miar ćredr.i, Poloeko (Połoo- 
ka) 17-5. 2156

Cprzedam nowego lisa żółtego 
■* (krajowego). Kalyarią (Kal- 
waryjska) 6—14, wejście z uli- 
oy. 2138

Cprzedaje się wózek dziecinny 
^  w dobrym stanie. Adres: 
Łabdarfq(d. Dobroczynna) 6—1.

2120

Cprzedam pateton walizkowy, 
futro męskie nutrijety, ter­

mos i płaszcz męski wełniany. 
Godziny* 11—18 117—18. Kłaipe- 
doa (d. Żeligowskiego) 5—41.

2130

Cprzedam kilim, żakiet futrza- 
•* ny, lakierki Nr 28 w dobrym 
stanie. Malonlojl (Miła) 6-o. 2145

Cprzedamy 2 maszyny do szy- 
^  eia .Singer*, ubrania, kre­
densy, łóżka I obrazy. Artel 
Senlenos. Radrilaitós (d. Kró­
lewska) 1.

Cprzedam futro łapki karaka- 
J  Iowe, szarą marynarkę, koł­
drę watową. Diuką (d. Szkap­
iemu) 53-3. 2163

Cprzedaje aię lustro I żelazko 
*  elektryozne. Tilto (Mostowa) 
8-a—17, Od 14-16. 2167

D R U K A R N I A

„AUSRA"
Wilno, ul. Matulewlcze 4 

telofon 1-48
W y k o n u  1 e: 

Afisze, blankiety, broszu­
ry, księgi handlowe i inne 
prace w zakres drukaratwa 
I Introligatorstwa wchód*. 
WYKONANIE STARANNE, 
SUMIENNE i TERMINOWE

Cprzedaje elę ładnie oprawlo-
ną encyklopedię w języku 

rosyjskim Brockhauza (82 to­
my). Tumo-Vai*guiito (d. Mon- 
twiłłowska) IS—8, wejżoie z Kra- 
Slą (Pańskiej). — S

Stół, szafę, wannę, kanapę, sto­
lik pod samowar i żyrandol 

>rzedam. Bazilioną (Bazyliań- 
'  9-12. 2161E S

Cprzedam szafę, łóżko, stół, 
radio, akumulator motocyk­

lowy, maszynkę do mięsa, 
brzytwę. Lvovo (Lwowska) 26a 
—1. ' 1792

Cprzedam nowoczesną nożną 
■* maszynę do szycia firmy 
.Singer*. Stan b. dobry. Filare­
tą (Filareeka) 25 -  3. 2083

Cprzedam damską i męską je- 
■3 sionkę, damską bieliznę, ka­
pę. wyżymaczkę i materiał na 
jesionkę. Baltupio (Bottapska) 
14 m. 6. 2068

Cprzedam encyklopedię w Ję- 
»  zyku niemieckim, Meyersa. 
Alkunft (d. Łokieć) 8-6. 2086

Cprzedaje się serweta koloro- 
^  wa, wieczne pióro ze złotą 
stalówką, pantofle damskie zam­
szowe granatowe Nr. 87. J. Ja- 
sinskio (J- Jasińskiego) 11—6.

2159

Tokarnię i bormaszynę moto­
rową „kupię. Bazilioną (Ba; 

zyljańsk )  9-13. *075zyljańsk
siprzą* azorową na jednego 
W  konia zamienię na wiejską 
wełnę nie * merynosów. Kalva- 
rijq (Kalwaryjska) 88, w bramie 
na lewo, piekarnia. 2185

Wóz—czwórka nowy do sprze­
dania. Kolonia Magistracka, 

szosa Niemenozyńska 12. 2127

Z powodu wyjazdu natych­
miast tanio sprzedam kara­

kuły demlsezonowe. Rozmiar 
średni. Onoa Vytautlen4i (d. 

Jasna) 10—1, Zwierzyniec. 2125

i  Mapka l wwflowaiiie

Deutaeher Dnterrioht—Godimi- 
no g. (d. Mickiewicza) 4—12. 

Niemiecki, nowe grupy elemen­
tarne i młodzieżowa. Lekcje 

prywatne pisania na maszynie.

ars kroju, szycia I modelo-Kurs 
wi

pań i młodych panienek 
wo 1 pojedyńezo. Nauka i 
Totorią [Tatarika] 8—1. 2055

V/ m. marcu rozpoczynają 
się w języku niemieckim 
specjalne grupy, jak pi­
sowni, śpiewu i in. Wstąp 
1 poinformuj się w ciągu 

całego dnia w
Germ anistiK  Institct
Hauki języków obcych
Didżioji (Wielka) 2, p. I,

L O K U  |
nobrze wynagrodzę ca wska- 

zanie słonecznego 1—2 poko­
jowego mieszkania, można na 
przedmieścia. Zgłoszenia ce 
szczegółami do adm. ,Gońca* 
pod „J. Cz." 2144

pokoik
durni do wynajęci 

nas (Orzeszkowej) 8—5.

umeblowany % wygo- 
ia. OżeSkie-

2118

poszukuję niedrogo pokojn 
1 z niekrępującem wejściem, 
z wygodami blizko centrum. 
Może być bez mebli lab ewen­
tualnie z szafą ubraniową. Zgło­
szenia z podaniem ceny do 
adm. wGoóca° pod .Solidny 
płatnik*.

Samotny poszukuje pokojn lab 
dwa, dobrze umeblowane w 

centrum miasta. Oferty do adm. 
.Gońoa* dla .A. K.* 2129

^rara* potrzebny ładny
umeblowany w centrum.

Oferty do 
.Ładny".

adm. .Gońca* pod
2131

golska) 16. Snlp.ezkl.

L P R A C i L J
Mauocycielka—Polka, młoda,
"  pracowita, kulturalna, wy 
jedzie natyebm ast do majątku 
ziemskiego w charakterze sa­
modzielnej gospodyni lub po- 
mocniey domowej, względnie do 
wyohowania dzleoi. Oferty kie­
rować do admin. .Gońca* pod 
.Na wyjazd*. 2947

Ootrzebna na wieś niania do 
* dwuletniej dziewozynki. Po­
żądana znajomość języków ob­
cych. Oferty listowne: Lakenai 
dv. V4prai paśt. p. Dkmśrgcs 
aps. p, Jan Szymkiewicz. 2165

Poszukuję gitarzysty lub gita- 
rzystkę. Oterty do admin. 

.Gońoa* pod .Gitara*. 2149

etarazy mężczyzna, znający 
»  język niemiecki wyjedzie na 
wieś w charakterze nauczyciela 
domowego. Zakres: szkoła pow­
szechna, gimnazjum, przygoto­
wania do matury. Może poma­
gać w gospodarstwie, zwłasz­
cza w oborze i mleczarstwie. 
Wiadomości w adm. .Gońca* 
pod .Tłumacz*. —g

A n t y K  w a r i a t  
i  K s i ę g a r n i a

SV. JONO
KUPUJE i SPRZEDAJE 

książki we wszystkich ję­
zykach. Poszukuje wydaw­
nictw R. Wegnera w Po­

znania 1 .Roja*, 
fir. Jono (Św. Jańaka) 1

PRACOWNIA

Iktmi M n
r"TŁ
I  Wklei
89 Ausrro* Vartą qa 

(Ostrobramska) w 
KUPUJE różne aparaty i I 
gtare zegarki do rozbiórki [ 
cras wazelk! aprzęt zegar* 
mistrzowski > eleutryczur

N ie pa ll C l się

latarki UoiNtna
— przyjdź do M i  —

B o c h w ic  i  S - k a
YiłnUoa (Wileńska) 28

R 6 2 N  IS

Po d a ła , tłumaczenia 
niemieckie i iiteWS* 

kie. Yilniaus (Wileńska) 25—5 
(wejście z frontu u fotografa).

Stefan Arthur Mauer. —
Biuro podań do władz 

niemieokich. Jurgio (z. Św. Jer- 
ski) 4—5. Czynne od 8—18.

A A )

A)

Akordeonu poszukuję do wy­
pożyczenia. Gedimino g. (d. 

Mickiewicza) 22-a m. 10 (brama 
przy Zielonym Sztralu). 1846

Podnoszę oczka w pończochach 
Yilniaus (Wileńska) 17/19-7, 

pierwsze piętro. 2ł69

Dosznkuję dzierżawy ziemi w 
" Wilnie lub okolicy Wilna z 
zabudowaniami od 1—5 ha. Zgło­
szenia : Didżioji (Wielka) 18—4.

2111
Tfgubiony paszport, wydany 

prze* władze litewskie na 
imię I nazwisko Stanisława Kon­
dratowicza, zamieszkałego przy 
Nanjoji Jerniales (Nowa Jero­
zolimska). unieważnia się. 2155

■Tgubioną 1 marca b. r. wieczo- 
rem rękawicę wełnianą brą­

zową (m jednym palcem) przy 
bramie domu Nr 1 na Tilto (Mo­
rową

stówa), proszę zwrócić dozorcy 
tegoż domu (mieszkanie Nr 2)
za wynagrodzeniem. 2127

ygubiono 1.111-42 r. czarny bu- 
oik damski na trasie Nauji- 

nlnką (Nowoświecka) i Tizen- 
hauzeno (Tyzenhauzowska). Ła­
skawego znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniom pod adre­
sem: Naujininką (Nowoświecka) 
7-a—4. 2113

^gubiono 2.III-42 r. torebkę 
wraz z paszportem na Imię 

Wandy Rodziewiczówny, 4 fo­
tografiami w rejonie Halo—Sodą 
(Sadowa). Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wynagrodze­
niem, a pieniądze zatrzymać so­
fcie. Yeiią (Bakowa) 5-13. 2165

Po przerwie 
( n ó w  o t w o r z y łe m

listanis-BiMj
Uosto (Portowa) 19 

Otwarta od godz. 9 do 21.
WIKTOR

SKLEP WYROBÓW 
DREWNIANYCH 

Didżioji (Wielka) 46
D r e w n i a k i ,
SZCZOTKI, KOSZYKL 

Ceny najniższo.

S K U P U J E M Y
oasiona ogrodow a  

i chem iK alie
do walki ze szkodni­
kami sadów i ogrodów

S K L E P  N A S I O N

J .  R R Y W K O
Vilnius,

Pyiimo (Zawalna) 28-4

Natychmiast

p o t r z e b n e

trio >"> kwartet
de .Literaekiej* kawiarni. 
Zgłoszenia tamże od godz. 

11 do 14.

L E K A R Z E

Dr. med. Leon Butkiewicz 
Choroby oszu, nosa i gardła. 
Jogailos (Jagiellońska) 7—9.

Lekarz-dentysta 
Dr. K. Gasperowicz 

Leczenie i usuwanie. 
Przyjmuje od g. 10—13 i 10—1* 
Auśros Yartą (Ostrobram.) 25—1

Dr. Edmnnd Kuncewicz
b. asystent Kliniki U. S. B. 
Choroby uszu, nosa i gardła. 

Uosto skg. (z. Portowy) 3—4. 
Przyjmuje od g. 9—10 i 15—1*

Dr. K. Pigulewskł 
b. st. asyst, kliniki U. S. B. 
Choroby uszu, nosa i gardła 

Poloeko (Połocka) 14—1. 
Przyjmuje: 9.30—10.30 i 16—13

Dr. med. W iktor Piesków
cncrony nerwowe! wewnętrzne. 
Jogailos (Jagiellońska) 5—15. 

Godziny przyjęć: 12—13 i 16—17

Dr. St, Stonkus
Chirurg.

Krażią (d. Pańska-Łukiszki) 1* 
Przyjmuje od godz. 17.30—1S.S,

A K U S Z E R K I

M aria Lakncrowa
przyjmuje od 9 rano do 7 w. 
Jasinskio (Jasińskiego) 7—6.

W . Smialowska
Pilies (Zamkowa) 26—6.

J. Korckewa  
Olandą (Holendernla) 4—1.

Fe lic ja  RaKowsKa
Algirdo (d. Piłsudskiego) 16-b-l

i

Blondyn pozna brunetkę, mał­
żeństwo możliwe. Listy * 

fotografiami adresować: dla
Marka* Literata (.*. Literacki) 
11—26. Dyskrecja i zwrot foto­
grafii zapewnione. 2i6t

Szatynka na państwowej posa­
dzie w wieka śreunim, prag­
nie zapoznać pana w tym sa­
mym wieku. Cel matrymonialny. 

Oferty do adm. .Gońca" pod 
.Szatynka". 2118

Samotny pan pozna w cela to­
warzyskim młodą, inteligent, 

ną panią. Oferty do adm. ,Goa 
oa* pod „Sam". 2llii

Dogodnie i szybko 
SPRZEDASZ każda rzecz 
w Komisowym Sklepie 
przy ul. Vokie6ią (Nie­

mieckiej) 33

B B B B I

Pracownia
1 .

DREWNA NA KŁUMPIE 
damskie, męskie ldziecinne ■ 
Pilica (Zamkowa) 18—11.

K u p u j e m y  
różna ZABAWKI, jak lal­
ki, pajace, niedźwiadki, 
oraz gry towarzyskie, lotto, 
warcaby i szachy. Vokiećią 

(Niemiecka) 37, sklep, 
Yia-a-Tis Ratusza.
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